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za  1 w  ersz m ilim etrow y:
Z w y k le  15 gr
Nades fane . . .  85 ,  
Po kronice . . .  45 ,  
Na 1-szei stronie 5(J ,  
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 50% drozszy.

Załączniki wedle umowy,

Wyiączne zastępstwo 
na zachodnia Europę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ L -W o llzo iie  16.

s

W i e l k a  m o w a  M u s s c l i m e g o
w izbie deputowanych.

K r a k ó w , 30 m a ja .
(j.) W e czwaretk, dnia 26 hm. pomi­

mo uroczystego święta, a może w łaśnie 
z okazii święta, otwarta została nowa 
sesja parlamentu włoskiego. A  więc 
parlament włosk jeszcze istn ie je ! A leż  
istnieje, a nawet nie tak dawno, gdy 
nastąpił katastrofalny spadek lira, 
w ielk i przyjac ie l parlamentaryzmu 
„duce" raczył podwyższyć d ie iy  posel­
skie o 700 krów. Ty lk o  to dobrodziej­
stwo niedługo trwało, gdyż p. Turati, 
przywódca większości w  Izb ie deputo­
wanych, wezwał wszystkich swoich ko­
legów, aby się zrzekli tej podwyżki z 
dniem 1 czerwca na rzecz waloryzacji 
lira. Oczywdś-c-ie deputowani zrzekli się 
natychmiast podwyżki, nie chcąc być 
gorszym tuż w ydawcy dzienników, któ­
rzy  cenę pism obniżyli z 30 na 2ó centi- 
mow.

W śród takich niezbyt uroczystych o- 
nokczności nastąpiło otwarcie sesji par­
lamentu. Jak zapewniają telegramy, 
zarówn sala posiedzeń, jak loże dyplo­
matów i galorja dla publiczności były 
przepełnione, a kiedy wszedł na trybu­
nę Mmęssli-ni, powitam  go burza oida- 
sków. Dalej pow iadają telegramy, że 
„duce" wbrew  swojemu zw yczajow i 
w ygłosił bardzo długą mowę, w której 
przedsatwd obecne położenie W łoch we 
wszystkich dziedzinach. N iestety tę dłu­
gą mowę Mussoiimego podał nam tele­
gram w' streszczeniu, które —  czemu się 
zresztą nie można zbytnio dziw ić —  jest 
szeregiem przypadkowych zdjęć z wiel­
kiego j zapewne zajmującego filmu... 
M im o to jednakże są tam szczegóły 
w ielce zajmujące.

I  tak nawiązując do zamachu w Bo- 
lon ji, w yliczy ł Mussolini rozmaite swoje 
„zai zadzeni i "  w taki sposób, jak gdyby 
chodziło o środki zaradcze na wypadek 
powodzi Do tych niewinnych zarządzeń 
należy zdławienie prasy opozycyjnej, 
o ile Lu lub owo pismo me zmieniło swo­
jego  kierunku, należy dalej rozw iązanie 
pod postacią krwawego nieraz rozpę­
dzenia wszystkich ugrupowań neofaszy­
stowskich, a wreszcie „crescendo" utwo­
rzenie specjalnej policji, biur mwesty-

gacji politycznej i specjalnego trybuna­
łu karnego. W szystko to może nie be- 
dzie zbytnio wzruszać łych, którzy choć 
odrobinę znają bmtorję i przypom inają 
sobie, że Europa w idziała ju ż nieraz po­
dobne „zarządzenia" i jakoś przeżyła je  
dosyć szczęśliwie.

N ie  zadziw i też zapewnienie Musso 
liniego, ż<? owe zarządzenia wprowadził 
„oględnie", ponieważ nie należy w yo l­
brzymiać znaczenia, akie posiada opo­
zycja, aczkolwiek kfoci się ono z owym 
apartem wyjątkowym i środków. Rów  
ni aż nie dziw i tak e lekceważące pow ie­
dzenie, że manifestanci opozycyjn i u- 
cieKali zawsze, gdy tyiko z jaw iły  się 
sairn)chody pancerne. Czyżby „duce" 
czekał la barykady! A  wreszcie nieko­
niecznie sympatyczno echo znajdzie w 
Europie statystyka Mussoiimego, w e­
dle której po zamachu w Bolon ii w y­
gnane z W łoch „tylko" 698 osób. W i­
docznie ta opozycja nie była znowu tak 
słali? i aic meznacząca. A  statystyka 
ta nie obejmuje tych wszystkich, któ­
rzy już dawniej sami uciekli z kraju i 
utworzyli za granicą em igrację, poeia- 
dajj^cą sw oje pisma couzienne, a liuzącą 
w ojczyźnie spory legjon zwolenników, 
na razie milczących. Może tych właśnie 
ludzi miał na myśli Mussolini, k iedy w 
ąwojem ekspose oświadczył, że inoze 
jedynie tolerować a faszystów, o ile są 
wzorowj^mi obywatelam i.

L og ;ka powyższych wywodów jest lo­
giką dyktatora, a Mussolini jest typo- 
wvm dyktatorem. A le  me tuzinkowym 
— przeciwnie na ■wielką miarę. Destmk- 
oyjną siłę umiał powstrzymać wobec 
tronu królewskiego i tronu papieskiego, 
a u jąwszy władztwo nad narodem, ją ł 
czemprędzej usuwać rumowiska zburzo­
nych nstytucyj i budować nowe. To  co 
Mussolini powiedział w swojem eksnose 
o wewnetrznem wzmocnieniu sie Włoch, 
iost zupełme zgodne z prawdą. Inten­
sywna gospodarka rolna przyczyniła 
się do znacznego stosunkowo obniżenia 
deficytu  żywnościowego, przemysł roz­
w ija  się i skutecznie w ytrzym u je za 
granicą wszelką konkurencie, handel 
zdobywa coraz to nowe placówki Sana­

cją  waluty w łoskiej postępuje stale, 
l  ir, który .- wego czasu spadł na poziom 
150 punktów, za funt szterlingów, po­
dniósł się obecnie do 90. T o  są nieza­
przeczone i bardzo w ielkie zasługi Mus 
sol i u i ego, jak  niezaprzeczoną jest jego 
w ielka i całkowicie bezinteresowna mi­
łość ojczyzny, siła woli i w i ira w swoje 
posłannictwo. Objaw ia się w  nim prze­
dziwny genjuaŁ rasy łacińskiej.

A le  dyktatura z istoty sw ojej może 
być tylko przejściową formą rządu. N ie  
można je j an; dióodzwzyć, ar przerw, 
sić. Pow sta je z pewną jednostką i pada 
z nią. Trzeba tedy myśleć o przyszłości 
nieco dalszej. Mussolini ma świadomość 
tej konieczności,chociaż może kiełkującą 
dopiero, przynajm niej dla wzroku ludzi 
postronnych N ie  pom ylim y się zapew­
ne, gdy objaw tej świadomości będzie­
my upatrywać w następu iącym zwrocie 
m owy dyktatora:

„Izb a  ta ti wać Lędzie p^zez cały o- 
kres ustawodawczy, leez jest rzeczą w i­
doczną, że Izba ju trzejsza nie będzie 
podobna do dzisiejszej. Dzisiaj, dnia 26 
maja, grzebiemy uroczyście kłamstwo 
powszechnego głosowania. Jutro rów 
nież bedziemy mieć Izbę, lecz bęozie 
ona wyłoniona przez korporacje organi-

Sćl kępkow a Inowrocławska
zaw iera jąca  w swym  składzie chemicznym Jod 
i brom. Najskuteczniejsza i najtańsza w k ra ju .

Łu k  Inowrocławski pokrystaliczny
do przyrządzania kąpieli solankowych w  domu.

J o c t o r a d
■ól jodow a rad ioak tyw na, preparat leczniczy  

kąpielowy.
Do nabycia: we wszystkich aptekach I dro­

geriach . 706
Zastępstwo na M ałopolsko ł Ś ląsk :

„ W  A C "  Ska z o. o. K raków , K row odreska 21.

zacyjne. W  końcu roku bieżącego lub 
w  roku przyszłym  ustalone zostaną fo r­
my, wedle których powołana będzie do 
życia Izba korporacyjna".

A  na zakończenie swej mowy dodał 
Mussolini: „W szystko dla państwa, nic 
przeciwku państvyu, nic poza państwem. 
Za lat 10 Włochy będą nie do poznania, 
gdyż zmienią rady kamie swoje obneze, 
zwłaszcza duchowe".

Jakikolw iek sąd ktoś może mieć o po­
litycznych i socjalnych eksperymentach 
Mussoliniego, wszyscy - przyjaciele 
W łoch życzą tej cudownej krainie no- 
wpgo renesansu.

1 i :: ••Gil \i\ rtiN tvi 'W *.w «s ' ' SSA” !' 1

Przyjazd D e ł n c m o c n i k ó w  a
dla podoisama urn

.
W arszawa, 30 maja (A W i, Delegaci konso’-- 

cjun: amerykańskiego, rokujący z Polską o 
udzielenie jej pożyczki, p. Monnet i p. Close, 
p rzeby li do \N arszaw y w  dniu dzisiejszym . 
Obaj delegaci posiadają painomoc" ctwa do 
podpisania umowy pożyczkowej.

merykanskith do Warszawy 
owy pożyczkowej.

Dom bankow y „Blair et Comp. CLesse BanL  
cor.“ udzielił swego pełnomocnictwa p. Mon- 
netowi. Banker-Trust zaś upełnomocnił Jo 
podpisania p. Close. W  kołach finansowych 
zapewniają, że rokowania tinalne ukończone 
zostaną w  ciąga 10 dni.

P. P. S. zaos trza c^ozycję
wobec całego rządu.
Uchwały Rudy Naczelnej P. P. S.

W arszawa, 30 maja (A W ). W czora j przez 
cały dzień pod przewodnictwem  posła Da­
szyńskiego obradowali Rada Naczelna PPS 

Po referacie sytuacyjnym  posła Barlickieg) 
p rzyjęte zostały 30 głosami przeciw  5 rezolu­
cje stw ierdzające potrzebę Jak najszyb**e( o 
rozwiązania obecnego Sej m i zarządzenia 
nowych wyborów na podstawie obecnej ordy­
nacji wyborczej.

Szczególnie ostro przeciwstaw ia się rezolu ­
cja próbom przedłożenia istnienia obecnego 
Sejmu, poza termin przewidziany przez kon. 
stytneje.

Sejm  —  zaznacza rezolucja —  musi odzy­
skać pełnie praw i kompetencje przedstrwi- 
cielstwa ludoweau.

W  drugiej części rezolucji po ostrej kryty­
ce działalności obecnego rządn stwierdza opo-

CZŁOWIEK AUTEM
(Tłómaczenie z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
Kazała  się najpierw  zaw ieźć  do Bajonny 

D ew aller poprosił o pozw olenie towarzyszen ia 
jej, nie m iał bowiem  nic du roboty, z łoży ł w i­
zytę  zonie p rzyjacie la  i sądził, że najlepiej bę­
dzie, gdy ją  teraz zostaw i sam na sam z m ę­
żem.

Stefan ja i DewaUer znaleźli się przeto sami 
w  pojeździe i odrazu zam ilki oboje. N ie śmie u 
rozm aw iać ze sobą Ona była  zdziw iona, on 
drżał. N a jego jasnej tw arzy zarysow ał się ma 
chw ilę  zw yk ły  uśmiech —  uśmiech pełny znu­
żen ia  i m elancholii, jwtem  oczy  zab łysły w ła ­
ściwą. mu energją.. Pożegnai się.

Działo się to za ledw ie p^zed p ięciom a dnia­
mi. Od owego w ieczoru  w idzie li się cztery ra­
zy. Następnego zaraz dnia ziedli razem  obiad 
u Deleone‘ów. Stefanja zaproponowała spa­
cer... Posiadała coprawda parę w łasnych sa­
mochodów, mimo to zapytała, czyt-y ją. naza­
jutrz nie zechciał odw ieźć do Cambo. T -rżała 
w ów czas, że zbladł. W racając z CarrJni na­
zn aczyli sobie spu tkanie na dzień następny w  
Saint Jean-de Lu z w  cukierence mis? R°dge. 
Przedw czora j i  w czoraj w id zie li się także,„  
D ziś oczek iw ała  go znowu. Zapytyw ała  sama 
siebie, poco przyprow adziła  tu Danią Rere- 
treyre i  na co te wszystk ie ostrożności? ko* 
•chała po raz p ierw szy  w  życiu...

_  lu a e  1 — » &ze*uęU £aacidi4 ł p S t£ tęr

sem  —  m ia ła ś  rację ... o b a rc zo n y  K w ieciem , 
jak bóg w iosn y .

Jerzy D ewalter stanął na jmogu. M iał róże w  
obu rękach. To pojaw ien ie się nagle, ten cu­
dny, lecz ośm ieszający c iężar, ca ły  ten m a­
newr, którego tak nie lubią m ężczyźn i —  nie 
krępow ał go wcale. Cała jego istota u legła 
zm ianie. Szedł ku Stefanji w  uniesieniu 
szczęścia...

„O  panie 1 Gdy w yb ije  godzina fatalna!...** 

III.
Sir W ilia m  Meredith O sw lll m ia ł zw ycza . 

po obudzeniu się otw ierać tylko iedno oko i 
łrw ać tak p^zez kilka minut W ówczas nabie­
rał w yglądu  dzik iej bestji. K ażdv  m yś liw y  
szepnąłby na ten w idok : „C o za znakom ity
ce l“ .

W spaniałe w łosy  siwe, c iężk ie i  twarde, —  
praw dziw a sierść zw ierzęc ia , —  co dnia g ła­
dko uczesane i podobne do szyszaka ze srebra, 
zaw iazyw  ał na noc mocno zieloną todwabną 
chustką. Jego giętkie ciało zw ierzęc ia  i ręży ło  
się w  ekscentrycznych pyjamach. M iał ich 
cały  komplet —  p ięćdziesiąt dw ie. Jedynie rę ­
ce i  stopy b v lv  odsłonięte, długie i  w ąskie —  
n iezaprzeczona oznaka starej rasy. Istotnie sir 
W iliam  Meredith O sw ill znał szczegółowe hi­
storię swych przodków, począw szy od W ilh e l­
ma Z dobyw cy  i opowie dał ia  chętn ie po ba­
rach, w  kw rych  zapijał się ginem. —  W  Biar­
ritz  m ali go w szyscy. Cinekiag, Jaty byw a lec  
baru, na widok jegg osoby, szeptał łr sv e£3 
towarzysza: i.p . •**„ W er i

W  ten sposób dawał, wyraz swoim wraże­
niom.

N a to Laberose odpowiadał niezmiennie:
—  Raczej papuga!
Ta wymiana zdań siała się dla nich rytua­

łem. W  rzeczywistości jednak bestja ta była  
podobna do dzika.

Nadewszystko oko, to, które pierwsze otwie­
rał rankiem (drugie podobne kształtem, miało 
jednak inną barwę, co nadawało jego spo. 
rżeniu dziwaczną siłę coś w  rodzaju twardej 
ironii) oko prawe ruchliwe jak mucha, hylo 
bezsprzecznie okiem gruboskorca W  czasie 
pierwszego kwadransa po obudzeniu się, pod­
czas gdy myśl pracowała nad uporządkowa­
niem ekscentrycznych pomysłów, która jego 
podświadomość w  nocv wyśniła —  oko to 
brało w  posiadanie wszystkie przedmioty w  
pokoju. Nie było to zresztą pracą wymagającą  
wysiłku. Jego sypialnia by ła obszerna, jasna i 
pusta.

Łóżko stanowiło jedyny jej zbytek. Ryto ol­
brzymie. jakkolwiek jego właściciel sypiał w  
niem sam, niskie, wtpa-te na stopniu estrady 
i zarzucone mnóstwem drogocennych futer. —  
Podszewki by ły  zdobne w  wytworne koronki, a 
prześcieradła tak cienicie, że bez trudu dało­
by się je przeciągnąć przez ogniwa platyno­
wego łańcucha, którym sir Oswill kazał okuć 
swa lewe ramię. N a  tych wspaniałych fu­
trach i wytwornej bieliżme sir Oswill przecią­
gał silne ciało wychudłe od sport 5r i wyta­
tuowane od szyji do kolan Arabeski tatuowa­
n i* tworzyły ni jego ciele rodzaj tuniki o krót- 
Job rtfburah, 1 bewiaŁ urywały

pow yżej łokci. Jeden z monarchów, do nieda­
w na panujących, kazał ozdobić swój tors ry-. 
sunkiem, przedstaw iającym  polowanie na lisa. 
Zw ierzę  w łaśnie znikało w  norze. Na plecach 
i wokół bioder tego w ładcy pędzify  w  gal-upie 
ogromne korne. O sw ill b y ł usiany ptakami i 
m otylam i, niektóre z nich obchodziły w łaśnie 
gody miłosne N iezn iszcza lny rysunek ciem no­
niebieskiej barw y na tle suóry spalonej od 
słońca i w iatru, czyn ił jego ciało podobnem 
do chińskiego posągu z bronzu Baronet ozdo­
bił się tą siatką w  czasie podróży do Am eryki 
południowej.

Fakt ten by ł n iijako  potw ierdzeniem  jednej 
z jego dziw nych  manji. O sw ill za jm ow ał się 
fiz jo logją  i robił różne dośw iadczenia na o- 
wadach. U żyw a ł zawsze w  rozm owie języka  
francuskiego, ilekroć jednak m ów ił o swych 
„eksperym entach" fiz jo logicznych , nadawał 
tym  słowom akcent angielski i w yra ża ł się w  
sposób jow ia ln y  a jednak stanow czy W y ­
glądało to tak jakby się un iew inn ia ł z pow o­
du swojej w yższości um ysłowej, w  gruncie 
b y ł chorobliw ie z  m ej dumny. Czasem słowo 
„fiz jo lo g iczn e" zastępował w yrazem  „psycho­
log iczn e" —  oznaczało tc, że rozciągnął do­
św iadczenie na szersze dziedziny.

„Eksperym enty"... Zaokrągla ł to słowo, któ­
re zdawało się pęcznieć mu w  trardle i m iędzy 
zębam i, a w yra zy  „ fiz jo lo g ia " i „psycho log ia" 
sycza ły  jak dw ie żm ije —  uśm iechał się przy- 
tem przym uszonym  zakrzepłym  uśmiechem, z 
mmą która dowodziła, że świadom ie naraża 
się na szyderstwa innych.

(Ciąg da'szy nastąpi),



N O W A  R E F O R M A

sycyjny gtodnnek PPS wobec gabinetu jako i stwowej na eksploatację pry watnemn kapita- 
calosci. Opozycja ma być zasadą postępowa- ; łowi, ■ '
nia wszystkich organów paitji i poszczegól- Czwarta i ostatnia część rezolucji protestu- 
nych  członków. _ _ “  _ j je przeciw stosowanin prześladowań politycz-

• W trzeciej części rezolucja opowiada się nych(?) i systemu pro^pkacyjnego(l). 
ijizeciwko zamiarom oddania własności pań-1 Dziś dalszy ciąg obrad Rady Naczelnej PPS.

r z ą d u  s o w i e t ó w
n a  n o t ę  a n g i e l s k ą .

(Telegram  własny „N. Reform y").

Mo*kwa 30 maja. W  odpowiedzi na notę 
rządn angielskiego, zryw ającą stosunki han­
dlowe i dyplom atyczne z Rosją, rząd scwiacki 
wrgczyi przedstawicielowi angielskiemu w 
Moskwie Petersowi notę podpisaną przez Lit­
winowa.

W  nocie tej po zaznaczeniu, że krok rządu 
angielskiego nie zaskoczył kierujących czyn­
ników sowieckich, oskarża się Anglię, że ze­
rw an ie stosunków było wynikiem celowej po­
lityki rządn konserwatywnego w  AntiljŁ 

Następnie rząd sowiecki próbuje uniewin­
nić się z zarzutów uprawiania szpierwstwa 
przez swą delegacje 'handlową i tw ierdzi, że

rew izja  »t „A rcos ie " n ie dala pozytywnych
wyników .

Nota sowiecka utrzymuje dalej, ze powo­
dem zerwania stosunków było niepowodzenie 
polityki angielskiej w Chinach i chęć odwró­
c en ia  an g ie lsk ie j op in ji publicznej od tej
sprawy. '  — *—• --------- —  -

W  końcu nota stwierdza gotowość utrzy­
mania przyjaznych stosunków z narodami 
imperjum brytyjskiego, zrzuca całą odpowie­
dzialność na rząd angielski i sądzi, że naród 
angielski wkrótce przyw róci normalne stosun­
ki ze zw iązk iem  republik sowieckich.

 0------

Program otwarcia międzynarodowego Kongresu 
m medycyny wojskowej w Warszawie.

( Telefonem od naszego korespondenta.)

0 zwołanie Sejmu i program 
prac sssji.

W arszawa, 30 maja.

Z  in ic ja tyw y  i pod przewodnictwem  posła 
G łąbińskiego odbyło się w  ub. sobotę zebranie 
przedstaw icieli kilku klubów sejm owych, na 
którem  ze w zględu  na wiadomość o zam iarze 
rządu zw ołania sesji ciał ustawodawczych 
rozw ażano program prac na tejże sesji. W  
kon ferencji w z ią ł udział pos. Głąbiński (Z LN ), 
pos. Stroński (Ch. N.), pos. Kaczyński (Ch. D.), 
pos. Kiernik i Dębski (P iast), pos. Bagiński 
(W yzw o len ie ), pos. Popiel (N P R j i pos. Nie­
działkowski (PPS ).

N a zebraniu tem t,xznano za dojrzały do za­
łatw ien ia  w  drodze ustawodawczej wniosek 
klubu PPS. zm ierza jący do zmiany konstytu­
cji w  sensie w prow adzen ia postanowienia, 
mocą którego Sejm mógłby rozwiązać się w ła­
sną ustawą, następnie projekt ustawy o zgro­
madzeniach, projekt nstaw samorządowych, o 
ile  w  tej sprawie istniejące jeszcze drobne 
różn ice zdań zostaną usunięte, projekt ordy­
nacji wyborczej do ciał ustawodawczych,

Z poszczególnych stron zwrócono także u- 
w agę  na konieczność załatw ien ia projektu u- 
etaw y, wniesionej przez Z L N  o zwalczaniu 
komunizmu, wreszcie wspomniano także o e- 
wentualnej zmianie dekretów prasowych.

Zgłoszen ie natomiast wniosku na ręce Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o zwołanie Sejmu u- 
znano jeszcze za nieaktualne z uwagi na za­
pow iedzianą konferencję, która ma się odbyć 
w  dniu 1 czerw ca m iędzy prezesem Rady mi­
n istrów  m arszałkiem  Piłsudskim  a m arszałka­
m i obu Izb.

—  Czy danina lasowa, która została na ten 
cel przeznaczona, pokryje te wydatk i?

—  Nie. Cała bow iem  danina lasowa w y ­
niesie około 70 m iljonow zł. Dotąd z sumy tej 
w ydano 34 mjlj. zł. —  z czego 22.3 milj. zł. 
poszło na odbudowę, 11.5 milj. zaś na pokry­
cie niedoboru budżetowego w  latach ubiegłych. 
Ta  ostatnia pozycja będzie w  r. b. zwrócona 
przez skarb i zostanie przekazana na cel w ła ­
ściw y. Dotąd z p ien iędzy tych otrzym ałem  3 
milj. zł. W  ten sposób suma, jaką państwo roz­
porządza na cele odbudowy wsi, wynosi 47.5 
milj. zł. Sumę tę uda mi się prawdopodobnie 
pow iększyć o kilka m iljonów  za pomocą rew i­
zji w ym ia rów  daniny lasowej, która dla pew­
nych obszarów została obliczona zbyt nisko. 
R ew iz ja  taka została już dokonana przez m ię­
dzym in isterialną komisję w  w ojew ództw ie sta- 
nisławowskiem , w ykryw a jąc  w ie le  n iepraw i­
dłowości, w  wyniku  których trzeba by ło  da­
wne w ym iary  skasować i poczynić nowe. Obec 
nie zaś będzie przeprowadzona taka rew izja  
w  woj. tarnopolskiem.

—  Ile p ien iędzy ma p. m inister do rozporzą­
dzenia w  r. b.?

—  Z daniny lasowej spodziewam się w  tym 
roku około 13 milj. zł. O ile w ięc  skarb pań­
stwa zwróci mi, jak zapowiadał, wspomniane 
w yże j 11.5 milj. zl. —  to w  sumie będę miał 
olcolo 24.5 milj. zł.

—  Tle rodzin będzie m ożna za pow yższą su­
m ę odbudować?

—  Przypuszcza ln ie oKoto 2U.000, licząc, że 
każda rodzina będzie o trzym yw ała  coś ponad
1.000 zł., a nie po tysiącu, jak dotąd.

—  W  jakiej form ie udzielana jest pomoc?
.—  W  form ie długoterm inowych, bezprocen­

towych pożyczek,, co do spłaty których rząd 
z czasem określi b liże j swoje stanow isko..

Minister Jaroszyński o wyborach 
w MałopoSsce. v

Przebyw a jący  w e Lw ow ie  z okazji zjazdu 
starostów województwa lwowskiego w icem in i­
ster spraw wewnętrznych Jaroszyński, w  ko­
munikacie prasowym, dotyczącym  wyborów  
do samorządów, dał obszerny pogląd sfer rzą­
dowych na tę sprawę. Powodem  zarządzenia 
w yborów  jest postulat przywrócenia ponownie 
samorządu we W schodniej Małopołsce. Na pod­
staw ie opinji w ybitnych prawników, uznał 
rząd, iż rozporządzenie Polskiej Kom isji L ik w i­
dacyjnej z  1918 rokn o utworzeniu IV  kota 
wyborczego, posiada moc obowiązującą na te­
ren ie całej Wschodniej Małopolski.

Co się tyczy  w yborów  we Lwowie i Krako­
wie —  to ze w zględów  na statuty tych miast, 
w ybory  w  nich stanowią oddzielny problem, 
który jest przedmiotem stndjów ministerstwa. 
D ecyzję  w  tej kwestii poweźmie rząd w  naj­
bliższych miesiącach, usuwając nielegalność 
■i anormalność obecnego stanu rzeczy. W  koń­
cu komunikatu stwierdza min. Jaroszyński, że 
w sze lk ie  pogłoski o odroczeniu ich terminu nie 
odpowiadają prawdzie.

Odbudowa wsi polskiej.
(W yw iad  z ministrem robót publicznych p.

M oiaczew skim ).

W arszawa, 29 maja.

M imo, że siedm lat już dzie li nas od zaw ie­
ruchy wojennej, rujnujące jej skutki nie zosta 
l y  jeszcze całkow icie usunięte. Zw łaszcza od­
budowa siedzib ludności w iejsk iej w  niektó­
rych  okolicach kraju posutea się żółw im  kro­
kiem. Z tych w zg lędów  zw róciliśm y się do p. 
m inistra M oraczewskiego z prośbą o w y jaś­
nien ie, w  jakich rozm iarach zam ierza rząd w 
b. r. prowadzić odnośną akcję.

—  Ile  rodzin, —  zapytujem y, —  nie zdoła­
ło się dotąd odbudować?

—  Do chw ili obecnej 53.000 rodzin m iesz­
k a  w  ziem iankach. L w ia  ich część, bo około 
43.000. przypada na 5 w ojew ództw  kresowych, 
koło 8.000 na w ojew ództw a Małopolski W scho­
dniej, reszta zaś na pozostałe ziem ie polskie.

—  Jaki fundusz potrzebny jest —  zdaniem  
p. ministra —  dla dokonania całej odbudowy?

—  Obliczam y, że na całkow ite odbudowanie 
w s i polskich potrzeba jeszcze 90 m iljonów zło ­
tych,

Warszawa, SU. maja. W arszaw a gości od 
n iedzieli w  murach swoich n iebywałą dotych­
czas liczbę przedstaw icieli 36 państw zagra­
nicznych, p rzybyłych  na m iędzynarodow y 
kongres medycyny wojskowej. W szystkie ję ­
zyk i rozbrzm iew ają na ulicach miasta. W idzi 
się cały szereg n ieraanycn  dotychczas w  Pol­
sce mundurów wojskowych, zw łaszcza z repu­
blik  Am eryki środkowej i południowej. Na znak 
rozpoczęcia kongresu całą służbę garnizono­
w ą  w  stolicv objął wczoraj bataljon samtąmy. 
Już w  niedzielę popołudniu o godz. 5 w  dużej 
sali konferencyjnej ministerstwa, spraw w oj­
skowych odbyły się wstępne obrady stałego 
komitetu kongresu, złożonego z przedstaw i­
c ie li 8 państw. '

O twarcie kongresu nastąpi oficja ln ie w  po­
niedziałek o godz. 10 rano w  hollu Politech­
niki, w  obecności Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. W  uroczystości tej w eźm ie udział około
3.000 ludzi, rozm ieszczonych w  hallu i na 
biegnących dokoła krużgankach wszystkich 
piętr. Kongres otw orzy szef administracji ar- 
m ji gen. Konarzewski. Po inauguracyjnem

przemówieniu przewodniczącego wygłoszone 
zostaną m owy powitalne, poczem na przem ó­
w ien ia odpowie senjor delegatów zagranicz­
nych gen. Wladislayjowicz z Białogrodu. Gdy 
u czes tn icy1 kongresu opuszczać będą gmach 
Politechniki odbędzie się na placu przed gm a­
chem m asowy wzlot 6.000 gołębi pocztowych, 
które rozlecą się po całej Polsce z pozdrow ie­
niami od kongresu. O godz. 12.30 członkow ie 
kongresu złożą hołd Nieznanemu Żołnierzowi. 
W  im ieniu delegatów złożony będzie jeden 
wspólny w ien iec o 2 m etrowej średnicy z 
szarfam i o barwach państwowych 36 państw 
biorących udział w  kongresie.

O godz. 5 popoł. delegacje przedstawione bę* 
dą na Zamku Prezydentow i Rzeczypospolitej, 
który podejmować je będzie herbatą. R ów no­
cześnie m arszałkowa Piłsudska i w i£epTem je- 
rowa Bartlowa urządzają w Pajacu Ła z ien ­
kowskim  przyjęcie dla pań kongresistek.

W ieczorem  o godz. 9 odbędzie się raut w  
prezydjum  Rady m inistrów, w ydany  przez 
marsz. Piłsudskiego.

Rotia n e tre p o lH a lR a .
Z W arszaw y donoszą:
Na skutek presji ze strony pewnego odłamu 

społeczeństwa prawosławnego w  Polsce, c zy ­
niącego zarzuty w ładzom  kościelnym , iż  od­
stępują od dawnych trądycyi cerkw i prawo­
sławnej i nie dopuszczają do zarzadu cerk iew ­
nego elementu św ieckiego, zdecydowano taki 
element dopuścić.

Obecnie odbywają sie w  W arszaw ie  pod 
przewodnictwem  m etropolity D ionizego i przy 
udziale szeregu osób duchów »ych  i św ieckich 
narady, w  wyniku których ma powslać słała 
Rada Metropolitalna, której zadaniem  ma być 
opiniowanie w  szeregu spraw aktualnych dla 
kościoła prawosławnego.

l e l ^ g i r  « !  S T O B f .  

Program obrad piątkowej Rady 
ministrów.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a. 30 maja. Rada ministrów w y ­
znaczona została w  b ieżącym  tygodniu na 
piątek. Na porządku obrad jest sprawa umo­
rzenia obligacyj 5-procentowej pożyczki kole­
jowej, przerachowanie pożyczek udzielonych 
mieszkańcom miast Kalisza oraz sprawy per­
sonalne.

Przedłużenie zakazu wywozu zboża 
do września.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 30 maja. W  jutrzejszym  „D zien ­
niku U staw " ukaże się rozporządzenie trzech 
ministrów w  sprawie przedłużenia zakazu 
wywozu zboża aż po wrzesień br.

Zamknięcie Zjazdu lekarzy 
wszechsłowiańskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 30 maja (A ). W czora j odbyło się 
uroczyste zamknięcie pierwszego ogólnego 
zjazdu lekarzy słowiańskich w  Warszawie.
Następny zjazd odbędzie się w Pradze w maju 
X  f. 1928. ' ' '  , - j i

Na zjeżdzie uchwalono statut w».vchsło- 
wiańskiego Związku lekarzy. W  skład komi­
tetu centralnego ze strony Polski wchodzą: 
prof. Ghiziński, dr. Jachimiak oraz dr. Chodź­
ko. Z jazd warszawski zamknął przem ów ie­
niem, wygłoszone™ w  języku łacińskim, rek­
tor uniwersytetu dr. Hryniew iecki.

Uroczystość polsko-francuska 
w Nantes.

Nantes, 20 maja (P A T ). P rzyb y ł tu amba­
sador polski p. Chłapowski, celem  w zięc ia  u-
działu w  uroczystościach francusko-polskich, 
urządzanych przez zw iązek narodowy b. kom­
batantów. Ambasador obecny byt przy zapo­
czątkowaniu budowy pierwszej łodzi podwod­
nej, zam ówionej w e Francji przez Polskę. 
Lódź ta będzie nosiła nazw ę „D ery f".

Spodziewane rozwiązanie 
skupczyny w  Jugosławii.

Białogród, 30 maja (P A T ). W  kołach poli­
tycznych tw ierdzą, że rząd zam ierza zwołać 
na 1J, lub 18 czerw ca skupczyue na sesję nad­
zwyczajną. Na posiedzeniu tem odczytany zo­
stanie dekret o rozwiązaniu skupczyny i roz­
pisaniu nowych wyborów na 11 lub 18, naj­
później 25 w rześnia br. W iadom ości te po­
tw ierdzają zarów no kola rządowe jak i opo­
zycja.

W y b o r y  d o  s o h r a n i a  
b u ł g a r s k i e g o .

Sof ja, 30 maja (P A T ). Dzisiaj odbywają się 
w całej Bułgarji wybory do sobranja. W alka  
w yborcza  toczy się w  sposób bardzo gwałto­
wny. D zienniki opozycyjne donoszą o licznych  
aktach terroru ze strony w ładz, rząd jednak 
dementuje te w iadomości. Partja rządowa spo­
dziew a się, że z 273 mandatów uzyska 170.

Swoboda należenia do związków 
pracodawców i robotników.

Genewa, 30 maja (P A T ). Kom isja dla spraw 
swobody tworzen ia związków zawodowych 
robotników i pracodawców przyjęła 18 prze­
ciw  17 głosami wniosek delegata szwajcarskich 
pracodawców Tzauta, aby do układu m iędzy­
narodowego w  sprawie prawodawstwa, doty­
czącego zw iązków  zawodowych, wprowadzić 
postanowienie, zwalniające robotników w zglę­
dnie pracodawców od obowiązku należen ia do 
organizacji zawodowej. Następnie uchwalony 
został wniosek delegata fobotn ików  francu­
skich Jouhaux, że zarów no robotnicy jak i 
pracodawcy winni mieć możność wstępowania 
do dowolnych organizacyj wedlng swego w y­
boru.

Próba powszechnego strajku 
pocztowców w Austrii.

(Telegram  irtasny „N. Reform y").
Wiedeń 30 maja. Rokowania pomiędzy u- 

rzędnikami pocztowymi a rządem  zw iązko­
w ym  w Anstrji przybrały niepomyślny obrót.
Jest bardzo prawdopodobnem, że o ile  rząd 
będzie w  dalszym  ciągu obstawał p rzy  swoich 
propozycjach, może wybuchnąć strajk gene­
ralny wszystkich funkcjonarjuszów poczt w  
Auslrji.  0---

Demonstracja czy psota?
Paryż, 30 maja (F A T ). Ub. nocy nieznani 

sprawcy wybili kamieniami szyby w  tutej­
szym konsulacie angielskim.

Częściowa mobilizacja w Rosji.
Paryż, 30 maja (PA T ). Agencja Havasa do­

nosi na podstawie inform acyj dzienników  an­
gielskich, jakoby Sow iety zmobilizowały część 
roczników.

 Ch r •

Wysyłka wojsk japońskich 
do Chin.

Tokio, 30 maia (P A T ). Rząd japoński posta­
now ił wysłać 2000 żołnierzy z garnizonu man­
dżurskiego do Szang Tung, celem  ochrony 
interesów japońskich. Oprócz tego wysłane zo­
staną posiłki marynarki.

Zwycięski pochód wojsk 
Yang-Tsena.

Pekin, 30 maja (P A T ). W  okolicy m iasta Ju- 
Czen w  prow incji łlonan, toczy się wielka bi­
twa pomiędzy wojskami gen. Jang Tsena a 
wojskami komnnistycznemi. W ojska północne 
posnwają się w  dalszym ciągu kn Hankan, nie 
napotykając r,a siln iejszy opór.

Szanghaj, 30 maja (P A T ). W ojska gen. Jang 
Tsena zdobyły podobno Czang Czn. W ojska 
pobitej armji Ilankau uciekają w  popłochu.

Lindhargh w Londynie.
Londyn, 30 m aja (P A T ). P rzyb y ł tu w czoraj 

o godz. 6 popoł. lotnik Lindbergh. Tłum pu­
bliczności, zgrom adzony na lotnisku w  Croy- 
don, w  chw ili, gdy koła samolotu dotykały z ie­
mi, rzucił się w  kierunku samolotu, p rzeryw a­
jąc ogrodzenie. W obec tego Lindbergh wznigęł, 
się ponownie w pow ietrze i k rą ży ł przez d łuż­
szą chw ilę, dopóki policja nie usunęła publicz­
ności. Nakoniec w y lądow a ł wśród entuzja­
stycznych okrzyków  tłumu, który lic zy ł około 
100 tysięcy.

D z i a a f  ^ i e l d o w i i .
Kraków, 30 maja.

AKCJE UTRZYM ANE. DOLAR BES ZM IANY.
W  prywatnych obrotach do chw ili rozpoczę­

cia oficjalnegn zebrania na rynku efektów 
tendencja naogół utrzymana. Zainteresowa­
nie n iew ielk ie, dla niektórych tylko papierów 
ciężk ich  jak Jaworzno, Bank Polski, Cegielski 
i  Zielen iewski. Obroty naogół słabe, nastrój 
w yczeku jący, kursa kształtowały się następu­
jąco: Z ielen iew ski 22— 22‘25, Jaworzno 23—  
23*25, Cńgielski 4-5‘50— 56'50. E lektrownia 
46*50, Chybie 6.80— 0 85, Cbodorów 143, S ier­
sza Górnicza 6.85— 6.95, Lokom otyw y 1.85—
1.95, Gńzy W schodnie 29.5— 30, Bank Polski 
150, Tohan 0.67— 0.69, Azot 2.10— 2.15.

Na rynku walut i d ew iz tendencja utrzym a­
na, zainetresowanie słabe pokrywa dostatecz­
nie podaż, przy m ałych obrotach. W  Krakow ie 
got. 8.92'75— 8.93, czeki bank. 8.94'50— 8.95, 
w  W arszaw ie got. 8.92*50— 8.92*75, czeki 8.94, 
Lw ów  got. 8.92— 8.92‘50, czeki 8 94*50, w  K a ­
tow icach got. 8.92*75— 8.93*25, czeki 8-9 ł ‘5p.

N a  wszystkich giełdach sytuacja bez w ięk ­
szych zm ian, przy m inim alnych odchyleniach 
kursowych. Bank Polski płacił w  dalszym  c ią ­
gu za got. dolarową 8.89 za czeki na N ow y  
Jork 8.91. ------ 0-------

Wiedeń, 30 maja. Naprężenie z powodu zb li­
żającego się ultima na giełdzie berlińskiej 
oraz pogłoski o akcji angielskiej przeciw  R o­
sji w  zw iązku z wyruszeniem  eskadry angiel­
skiej, spowodowały tendencję w strzem ięźliw ą 
na giełdzie wiedeńskiej. Naogót panował na­
strój stahy. L iczne papiery zn iżkow ały. W  ku­
lisach ruch był żyw y , przyczem  niektóro pa­
piery zwyżkoScały, w  tem węgierskie i Kar­
paty, Słabsze b y ły  A lp iny. W  dalszym  prze­
biegu sytuacja nie uległa zm ianie. W  kuli­
sach rue uspokoił się.

Siersza Górnicza 5.5, Portiand 54, Karpaty 
34.25, Galicja 126, Nafta 13.6, Schodnica 11, 
A lp iny 44.6, Gal. Bank H ipoteczny 1.15, Fan- 
to 9.5, Z ielen iewski 17.7.

Znrych, 30 maja (P A T ). Zamknięcie. P a ­
ryż  20.35’ /*, Londyn 25.24 14, N ow y  Jork 
5.19’ bn, Belgia- 72.2214, W łochy 28 38, H i­
szpania 91.30, Holandja 208.10, Berlin 123.16, 
W iedeń 73.1714, Sztokholm 139, Oslo 134.80, 
Kopenhaga 138.8214, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
W arszaw a 58.10, Budapeszt 90.62, Białogrod 
9.13/4, A teny 6.86, Konstantynopol 2.78, Bu­
kareszt 3.22, Helsingsfors 13.0714, Buenos 
Aires 220, j
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Na sprowadzenie zw łok 
Słowackiego.

Warszawa, 30 maja.

W arszawski komitet wykonawczy uczczeni 
prochów Juljusza Słowackiego wydał nasię 
pu;ącą odezwę:

Dreszcz olbrzymi zbiec winien cała Pol 
»kę wszc lz i wzałuż, od bursztynowych Bat 
tyku fal po Tatr skaliste wyżyny, od macie 
rzystych Ikwy i W ilji po zarhódinie W arty — 
i czaty Ta trumna, idąca ku nam wnnna stać 
się jedynym punktem, ku któremu w skupio 
nem zapatrzeniu zwracać się będą wszystkr 
serca i dusze, Miesiąc, który nas dzieli ad jej 
przybycia, winien być dopą zbożnego, pilnego 
gotowania się na wielką chwilę, uprzytamnia 
nia sobie najpotężniejszych błyskawic ducha 
poety, uświadamiania tych uoogirh auchan 
którzy do dziś mało o nich wiedza, przyczy­
nienia się wszystkich, każdego, do godnego, 
Dostojnego, rauosnego świętych relikwij powi­
tania.

A  gdv rozpocznie się triumfalna powrotu 
droga, gdy wiejący polską banderą statek w «  
jenny zabierze czcigodne brzemię ze skalne 
go cypla ziemi francuskiej, winno rozpocząć 
się zdyszane oczekiwanie, całe szelestne od 
serc bicia, od szeptów i gwaTÓw: ,,}uz są tam... 
już tu“...

A gdy później poniesie królewskie zwłoki 
poety praojzzysśej W is ły  płowa fala ju# nie 
duchem tylko towarzyszyć im winniśmy: tłu­
my snadz całe zbiegać się będą na rzeki wy­
brzeża, aby kornie patrzeć, jal wraca wiel­
kość, jaz wrac? niezłomność, jak wraca słowa 
potęga

A  gdy wreszcie statek, odtąd pamiętny, przy­
bije u wybrzeża stolicy, kędy wracająca trum­
na mocarza po raz pierwszy dotknie ziemi oj­
czystej wszystko sriłomienić si^ winno w  je­
den żar ukochania i czci —  i Warszawa, ta, 
ku której wygnaniec-poeta najczęściej myślą 
ulatał, o której „u nas" mówiąc mysia* przyj­
mie święte prochy uroczystem modlitewnym, 
kornem milczeniem, przerwwanem jeno biciem 
dzwonów wszystkich, salw' rozb ikarm i ra­
dosnym muzyk zaśpiewem.

I od święci się snadź wielki istotny, podno­
szący dusze dzień skupionego zapału. Zmilkną 
wszelkie zgiełki i ructiy miejskie, usianą roz 
rywki i prace, ulice w roełn ią się jedynie ci- 
chemi, kornemi pielgrzymkami ku katedrze 
świętojańskiej, gdzie przez dzień i noc całą 
składać będzie można hołd zwłokom poety. W  
milczeniu tern o gromu em spotęguje się Knmu- 
nja duchowa z pieśłjL archaniołem —  i choć 
nazaiutrz odprowadzimy, nie bez żalu -ichego 
wielbione prochy na dalszą, drogę ku w aw el­
skiemu relikwiarzowi narodowemu, w  któren, 
spoczną na wieki, —  lecz po tym dniu i tej 
nocy pozostanie i dla stolicy cząstka —  snadź 
nicnajmniejsza. ^

• • •

W arszawski Komitet W ykonawczy uczcze­
nia powracających do ojczyzny prochów Ju­
liusza Słowackiego, który wnet rozrośnie się 
w  szerszy Komitet Stołeczny, wszczął już od 
szeregu dni pilne prace przedwstępne celem 
nadania temu wielkiemu św™ętu narodowemu 
należyte] powagi, gorącości i dostojeństw. Dziś. 
ogłaszając powyższą odezwę. K om itet zm aca  
się du wszystkich obywateli polskich, ab," w  
ir 'arę sił i możności każdego, ch< leli spoidzic 
łać z jego poczynaniami i ooparli w jak nal- 
szerszym zakresie jego zadania, zmierzające 
ku złożeniu czci należnej majestatowi Króla- 
Ducha.

W arszawa, w  maju 1927 roku.
(— j Berent W acław . Kaden Bandrowski 

Juliusz. Dębicki Zdzisław Jabłoński W łady­
sław  (V . Przewodniczący), Jaroszewicz W ła ­
dysław Krzywoszewski Stefan, Lechsń Jan 
. sekretarz), Libicki Stanisław, X. Niemi™ Ka- 
toI, Oppman Artur, Przesmycki Z^non (Prze­
wodniczący), Rogaczewski Bogumił, gen. ttf- 
żen W ładysław . Sieroszewski W acław . Staff 
Leonold, Strug Andrzej, Szymanów?1- Tam-', 
Kom. Świrski jerzy, Tichy Karol, pułk. Ulrych 
Juljusz, Ujejski Józef, W ierzyński Kazimierz.

Kraków wobec uroczystości 
Słowackiego.

W  sobotę wieczorem odbyło się w  magistra­
cie posiedzenie rab komitetu ebchoduweao wr"- 
wadzenia zwłok J. Słowack’ep pod jwzewudnć- 
olwem wucepr. Schneidr? W  posiedzeniu 
wzięli udział przedstawiciele różnych orr.am- 
zacyj społecznych 1 zawodowyc’- związków  
zawodowych, wojskowości i t p. Między inn^ 
mi senator Englisch i członkowie P P. S. 
wystąpili z wnioskiem, aby kom.sja obchodo­
w a  zwróciła sdę z proś oą do marezarka Piłsud­
skiego o przesunięcie .erminu pog-zebu na 29 
czerwca, w  którym robotnicy, jako w  dzień 
świąteczny, mogliby gremialnie oddać hołd 
zwloicom wieszcza. Wniosek ten uchwalono.

mstępnie powołano członków do poszcze­
gólnych eekcyj, jak obchodowej, straży obywa­
telskiej i m.

W  sobotę także odlbvła się w  województwie 
Łrakowskiem konferencja w  sprawie utrzyma 
m a należytej czystości i wyglądu zewnętrzne­
go miasta, ulic domów i skhpów, wobec zbli- 
ż-jącego się pogrzeou Słowackiego i spodzie­
wanego przyjazdu wieltrtysięcznycb rzrsz 
z  caiego kraju. Postanowi mo. źe IziPa handlo­
w a : Kongregacja kupiecka wnfyną na łnn- 
ców, aby odświeżyli i oanowili swoje lokale, 
zaś województwo poczyni starania u władz 
rządowych o udzielenie kredytów na remont 
domów i odnowie.ne fasad. W konferencji, 
w której przewodniczył wojewoda Darowski, 
® 3i,gt udział wiceypjEwoda Morawski, nacz.

‘ - ■' .. - ' ...
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Wycieczka Rady zrJąjski^j na Wc-lę Justowsk, dla zbadania robót kolo rozbudowy parku miejskiemu.

wydziału bezpieczeństwa, maj. Dziadosz, 
w icep ,ez. di W ielgus, dyrektor policji dr. Sty­
czeń, dyrektor Izb y  handlowej dr. Bereś, praf. 
Wibkiiewioz z ramienia Muzeum techn. przem., 
delaęacl Kongregacji kupieckiej, oraz stowarzy­
szeń w łaścicieli reamości.

Przygotowania w  Paryżu, 
do transportu zwłok.

W  Paryżu  otwarto grób Juljusza Stowackie-

go i stwierdzono, że trumna, aczkolw iek dre­
wniana, była zachowana dobrze. Ekshumacja 
nastąpi dnia 15 czerwca. Szczątki bęaą umie­
szczone w  potrójne, tium nie: sosnowej, meta­
lowej i hebanowej, poczem będą przewiezione 
do kościoła polskiego, a następnie wystawione 
w  ambasadzie poisunej, poczem z Chernourga 
nastąpi eksportacja do Polski okrętem „W is ła ", 
Dnia 15 czerwca na ceremonię eksportach 
przybędzie do Paryża  minister Zaleski,

Prezydent Rzeczypospolitej w Tarnowie.
Żywiołowe manifestacje na cze&f Wrerydenta Państwa. —  Swieto

pdtku ziemi tarnowskiej.
Tarnów, 30 maja.

W czorajsze uroczystości, w  Tarnow ie m iały 
wprost w yjątkow y charakter masowej m ani­
festacji na cześć prezydenta Rzplitej, tchnące, 
głęboką serdecznością i oddaniem, ujawnio- 
nemi z żyw io łow ą siłą i bezpośredn ością Ca­
łe miasto było udekorowane, nawet na ma 
łych, ubogich domkach znać było samorzutną 
in icjatywę obywatelską, Dy przystrojeniem  i 
dekoracją dać w yra z radości z powodu przy­
jazdu najdostojniejszego a tak drogiego go­
ścia. Masowy występ dzieci, biało ubranych, 
z których każde trzym ało chorągiewkę i kw ia­
ty, czyn ił ujmujące w rażen ie i powiększał na­
strój owej serdecznej atmosfery, jaką na każ­
dym  kroku czuć było w  odnoszeniu sie mie­
szkańców do zw ieizohn ika państwa.

Szczere uczucia m ieszkańców Tarnowa dia 
prezydenta kraju i ich bezwzgiedne oddanie 
się osobie prezydenta można zrozumieć na tle 
żywotności i ruchliwości miasta, ujawnionej 
w  ostatnich czasach. W iadomo, jak silnie Tar­
nów zerw ał się ostatnio do życia, wysuwając 
się na czoło miast prowincjonalnych w  kra­
ju. Miasto ujawniło w ybitn ie swą ideowość, 
podejmując m yśl sprowadzenia do kraju z w io k  

generała Bema i stając jako pionie, przypo­
m nienia górnych tradycyj arm ji polskiej na 
terenie m iędzynarodowym, a potem energją, 
sprężystemi zabiegam i i w ielka o fa rn oscią  
zdobyto ogromną budowę fabryk azotowych 
i łączących się z tern różnych w ielk ich  in- 
westycyj, zapewniając sobie świetne widoki 
rozwoju i podwaliny materjalne, które przy 
ujawnionej już swojej in icjatyw ie i zapale 
m iejscowych działaczy potrafi n iewątp liw ie 
dobrze użyć dla ogólnego dobra. W  mieście 
wiadomo tpż było, jak pomocnym dla zabie­
gów Tarnowa okazał się sam prezydent R zp li­
tej. Do tego trzeba dodać, ze Tarnów  jest 
pierwszym  miastem w  Malopolsc.e, które od­
w iedził p. prezydent Mościcki. To też zrozu­
m iale jest, że na takiem podłożu przyjm owa­
nie prezydenta państwa m iało charakter ż y ­
w iołowej serdeczności.

Sama ceremonja przyjęcia była dobrze zor­
ganizowana przez m iejscowe w ładze, ale też 
ludność wydatn ie pomagała w ładzom , współ­
działając z  całym  zapałem i własną inicja­
tywą.

Bez przesady też trzeba po t ledzieć, że p. 
prezydent M ościcki po swym  pobycie w  Tar­
nowie zabrał ze sobą serca wszystkich m ie­
szkańców. (ifl).

PODRÓŻ Z  KRYNICY DO TARNO W A. 

Tarnów, 30 maia (P A T ). Prezydent R zp li­
tej wyjechał wczoraj rano w raz ze św itą z 
K ryn icy  i  udał się automobilem do Tarnowa 
na uroczystość 16 p. p., w itan^ po drodz° 
emłożjualyuznie nr ze z okoliczną ludność wiej­
ską. W  Zakliczyn ie chłopi w ystaw ili bramę 
'ryumfainą, trzymając wzdiuz dro< i szpaler, 
wśród któreco stały delegacje poszczególnych 
gmin z wójtam i na czele. W  ch w ili przeia 
zdu p. prezydenta ludność miejska w  niektó­
rych miejscach klękała, chyląc czoła przed 
Majestatem Rzplitej.

PO W ITANIE  w  TARNOW IE.

O godz. 10 rano głosy syren kolejow ych i 
bicie dzwonów  n..asfa obwieściły przybycie 
Prezydenta Rzpitei do Tamowa. Frzed  ko­
ściołem O. O. M is;onarzy ustawiono monu­
mentalną bramę triumłulną, przyozdobioną 
sztandaram, j  emblematam i państwowemu

U wejścia do m ’asta kolo bramy triumfalnej 
zebrali się reprezentanci wszystkich władz 
państwowych i autonomicznych, duchowień­
stwo z Mak. Waieifla, delegacje wojskowości, 
rada miejska w  komplecie, okoliczne ziemiau- 
stwo, cechy, sto. arzvsz<miu społeczne i kul­
turalne. gmina izraelicka. delegacje związku 
legionistów, Strze’ca, Sokoła, szkoły, oraz ol­
brzymie tłumy publiczności. M łodzież szkol- 
" a  uformowana w  długie szpalery pow iewa­
ła chorągiewkami i obsypywała Prezydenta 
polnem kwmciem. Automobil Prezydenta ota­
czała liczna banderja krakusów w  barwnych 
strojach. Przed bramą triumfalną stała kom- 
panja honorowa 16 pp. z orkiestrą i szwadron 
5 p. s k. W  momencie przyjazdu Prezwden- 
ta orkiestra odegrała hymn państwowy. P re­
zydent wysiadł z automobilu, w  towarzystw ie 
adjutantow gpneralnych płk. Zahorskiego, sze­
fa kancelarji M. S Wojsk. ppłk. Becka. kpt. 
Nagórnego i rtm. Jurgielewicza mając u bo­
ku w ojewodę Darów ikieoc. gen Wróblewskie­
go, szefa szt płk Bolesławicza, szefa w ydzia ­
łu bezpieczeństwa majora dr. Dziadosza- do­
wódcę 16 p p. płk. Dragata, zaetępce dowód­
cy  ppłk. Wyrwińskiege (z  ram ienia wojsko­
wości sprawującego nadzór nad całą uroczy­
stością) i komendanta wojewódzkiego policji 
PLcha, Siaro ta u Krupiński przedstawił Pre­
zydentowi delegacje w ładz, poczem burmistrz 
itt. Tam owa dr. Kry ple ws ki powitał Prezuden 
ta w  im ieniu miasta i w ręczył Mu starodaw­
nym zwyczajem  chleb i sól. Prezydent wśród 
żyw iołowych manifestacyj tłumu odjechał do 
gmachu starostwa. Po krótkim odpoczynku 
udał s'ę Prezydent na uroczystość Wleczenia 
sztandaru 16 p. p.

POŚW IĘCENIE  SZTANDARU 16 P. P.
Na boisku ki. sp Tarnovia odbyia się msza 

święta, celebrowana przez ks. gen. Niezgodę 
w obecności biskupa ks. W ałegi i całej kapi­
tały. Z  pośród dostojników byli obecni: Woj. 
Darowski, posłowie Alatakiewicz Czui. marsz. 
Bojko. gen. Wróblewski, gen. Sijak, baron 
Konopka, Goetz-Okocimski, dr. Brzeski, bur- 
mii.trz Brzeska i wielu innych.

Po m szy św. ks. biskup W a łęga  w ygłosił 
okolicznościowe kazanie do żo łn ierzy  wska­
zując im  na przykłady bohaterstwa ne izej ar­
mji w przeszłości i w  ostatnich walkach, na­
wołując do chrześcijańskiego spełnienia tw a t-  
dych obowiązków żołnierskich dla dobra pań- 
ztwa. Po tej uroczystości pośw ięcenia sztan­
daru i w bijan ia gwoździ, 16 pp. złożył przy­
sięgę r a  wierno! y oiczużnie i swemu sztanua- 
iowi. Następnie Prezydent udał się do koszar 
16 pp. gdzie powbany żyw io łow o przez żołn ie­
rzy/, spożył z nim i obiad

UCZTA W  FALI ZW IERCIń DLANEJ KASY  
OSZCZĘDNOŚCI.

Z  koszar udał się Prezydent do Kasy Oszczę 
aności na obiad, w ydany na jego cześć przez 
Komifet Obywatelski w pięknej sali zw ierc ia ­
dlanej. W  czasie oli adu w ygłosił p ierw szy 
przem ów ienie starosta Krupiński, jako prze­
wodn iczący Obywatelskiego Kom itetu ' powia­
tów tarnowskiego, brzeskiego i dąbrowskiego, 
który ufundował sztandar 16 Dp. W zn iósł to­
ast na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej Po l­
ski, entuzjastycznie podjęty przez zebranych. 
Następnie przem aw iał w  imieniu 16 pp. i całej 
załogi tarnowskiej dowódca pulL. Dra„at, 
w znosząc okrzvk na cześć Prezydenta Rze 
czypospolitej. Burmistrz miasta dr Kryplewski 
wzniósł, tout na cześć marszałka Piłsudskie

G U S T A V  B O E H
SA YO N N ER IE et PARFUM EREE 471

D A f t r i N n
s a r  „Mimi r
G U W D / I C a  4 2 .  T E Ł .  3 4 9 2 .
Codzienni, występ znakomitego Baletu „Mignon" 
przv ud; i_Ie pierwszorzędnej oridestry jazzbando- 
teej — O ńczne odwiedziny upi osza 694

Z A R Z Ą D .

00.

go, jako tego, który całe życ ie  pośw ięcił w a lc e *  
w  obronie ideałów, w idniejących na chorągwi 
nułkowej w  ocronie honoru i o jczyzny. Or­
kiestra odegrała „P ierw szą  B rygadę". Toast 
burmistrza Kryplewskiego przyjęto burzliw ą 
manifestacją ua czesc m aiizalka ińłsnclskie-

Następnie zabrał głos p. Prezydent Mościcki.

M O W A PREZYDENTA
Dzisiejsza uroczystość, która jest znam ien­

nym dniem w  historii 16 pp. ziem i tarnow­
skiej, a także 1 tutejszego społeczeństwa, na­
pawa m nie dużą radością. Oto w  dniu dzi­
siejszym  społeczeństwo m iejscowe w  dowód 
głęboKiej *ączności między n m ją  a narodem 
ofiarow ało swemu żołn ierzow i chorągiew  puł­
kową, która stanowi symbol honoru i pośw ię­
cenia żołn ierza dla O jczyzny Żądam od żo ł­
n ierzy  16 pp., by symbolu tego bronili do o- . 
statnmgo Ubu, do ostatniej kropli krw i, juk 
im nakazuje przykazanie żołnierskie. W ierzę  
niezłom nie, że goyby  zaszła tego potrzeba, w  
wykonaniu tej powinności wesprze arm ję ca ły  
naród, tak, jak dzisiaj reprezentanci tutejsze­
go społeczeństwa dają św iadectwo że żołn ierz 
oolski jest wykładnikiem siły całego narodu, 
jego s:ły  moralnej i siły materjalnej. Siła mo­
ralna jest w yrazem  ducha i nastroju narodu, 
siła materjalna —  w ykładn ikiem  wartości go­
spodarczych kraju. Gdy za a im ją stoi kraj. o 
m iljonach warsztatów  pracy, gdy podnosi się 
ogólny dobrobyt obywateli, żołn ierz polski w  
chw ili konieczności obrony granic tern łat­
w iej i tern pewniej spełnia swe szczytne zada­
nie. Dlatego też z caWm naciskiem podkreś­
lam  konieczność intensywnej codzienne, pra­
cy nad podniesieniem i szybkim  rozwo.iem na­
szego życ ia  w e  wszystkich jego dziedzinach. 
Jestem pewny, ze Polska w  niedługim czasie 
powiększy znacznie swe warsztaty twórczej 
pracy gospodarczej. M ów czas i żołnierz nasz 
oprócz siły moralnej społeczeństwa korzystać 
będzie z niewyczerpanych zasobów m aterial­
nych dla obrony tego svmbolu który dziś 16 
pp. w ręczyłem . M iło mi te wskazania ogólne 
w ypow iedzieć tn w  T a m  wie, którego s p o łe ­
czeństwo tak niedawno dato wyraz prawdzi­
wemu zrdzumieniu tych najżywotniejszych in­
teresów państwa, co bezw zględn ie znajdzie 
jak najszersze uznanie całego kraju. V? końcu 
przem ów ienia Prezvdent Rzeczypospolitej o- 
św iadczył. że to w ie lk ie  przyjęc ie  urządzone 
przez obywatelstwo miasta Tam owa jest w y ­
razem uczuć dla państwa oraz rękojm ią zeo- 
dnej pracy tutejszego społeczeństwa dla dobra 
i chw ały  Rzeczypospolitej".

ODJAZD PRDZYDEENTA.
Po skończonych uroczystościach Prezydent 

Mościcki żegnany ow acyjn ie odjechał o godz.
16 w  drogę powrotną do Spały.

PREZ. MOŚCICKI I MARSZ. PIł-SUDSKI OBY­
W ATE LA M I H ONOROW YM I M. TARNO W A.

W ę czwartek odbyło się uroczyste posiedze­
nie Rady miejskiej w  udekorowanej i rzęs i­
ście ośw ietlonej sali posiedzeń w  obecności 
z a s tę jw  rządu starosty Krupińskiego i wszvst- 
kich członków Rady. Burmistrz dr K ryp łew - 
ski przyw itaw szy  obecnych postawni wmiosek 
o nadanie obywatelstwa honorowego miasta 
Tam owa Prezydentowi Mościckiemu i mar­
szałkowi Pił: udskiemu oraz o nazwanie ul, 
Chyszcrwskiej ulicą Prezrdenta Mościckiego. 
Zaznaczyć na leży  że w  Tarnow ie jest już od 
1919 roku ul. PDsudskieno jedna z najpięk­
n iejszych ulic miasta Rada przyjęła  wniosek 
iedromTśłnie wśród burzliwych oklasków.

Z robyiu przedstawicieli 
św itow ych a?encii prasowych

w Krakowie,
Kraków, 30 maja.

M7 sobotę przedstaw iciele św iatowych agen- 
cyj in form acyjnych po śniadaniu w  Hotelu 
Francuskim, zw iedzali, oprowadzani przez 
prezesa Muczkowskiego, dr Morelowskiego i  
p. Pusłowskiego zabytki Krakowa. Po śnia­
daniu, wydanem  przez PA T  o godzinie 12 30, 
goście udali się do \\ le liczk i, gdzie zw ied zili
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Córka i matka popełniły samobójstwo.
W arszawa, 30 maja (A ). Dnia 16 maja rzu­

ciła się z 4 piętra Dorota Stefanja Tylko, stu­
dentka uniwersytetu warszawskiego, ponosząc 
śmierć na miejscu W ypadek ten wstrząsnął

tak głęboko matką jej, 54-letnią Heleną, że 
wczoraj popełniła z rozpaczy po stracie cór­
k i samobójstwo, odbierając sobie życie przez  
zażycie trucizny.

tamtejsze saliny, poczem podejmowani byli 
podwieczorkiem  przez w ładze salinarne i m iej­
skie.

Po powrocie z W ie lic zk i o godz. 8 w ieczo­
rem  Syndykat Dzienn ikarzy Krakowskich z 
prezesem  dr Antonim Beauprem, red. M icha­
łem  Konopińskim, dr Flachem, red. Haecke- 
rem na czele, podejm owali przedstaw icieli a- 
gencyj zagranicznych w  salach Starego Tea­
tru.

W  czasie bankietu pow itał gości dr Beaupre 
im ien iem  Syndykatu, w icew ojew oda dr Mo­
rawski im. rządu, pułk. Boerner w  zastępstwie 
gen. W róblewskiego im. wojskowości.

Na te powitalne przem ów ien ia odpowie­
dzia ł bardzo serdecznie dyrektor agencji Hava- 
sa p. Andrś M eynier, podnosząc w ie lk ie  
w rażenie, jakie uczyn ił na nim średniow iecz­
n y  Kraków i W ieliczka, tysiącletnia kopalnia 
soli. ale i pracy i trudu polskiego.

W  bankiecie uczestn iczyli wicepr. miasta 
Krakow a dr W iedgus, prezydent poczty Jar- 
czewski, rektor dr Marchlewski, rektor dr Ko- 
stanecki, prof. dr Jan Dąbrowski, prof. dr Kot, 
prof. Dębowski, prof. Jachimecki, dr Jan Gór­
ski i panie: Franciszkowa Potocka, redakto- 
Towa Haeckerowa, Kostaneeka, Starzewska, 
Tchórzn icka, Balow a z Tu lig łów , Jachimecka 
i Korsakowa. >

W  bardzo m iłym  nastroju przeciągnął się 
bankiet do północy.

Główne władze górnicze 
w Krakowie.

Głdu/na dyrekcja p r ze d s ię b io rs tw  górn iczych  
w  K r a k o w ie .

Jak się „II. Kur. Codz." z dobrze poinformo­
w anej strony dowiaduje, wskutek starań gm i­
n y  m. Krakowa, względnie m em oriałów pre­
zydium  miasta, wniesionych do rządu przez 
prezydjum  miasta, udało się przekonać odpo­
w iedn ie  sfery decydujące o konieczności zcen­
tralizowania w  Krakowie naczelnych w ładz  
Bóżniczych wszystkich trzech zagłębi: kra­
kowskiego, dąbrowskiego i śląskiego. Projekt 
ten uzyskał już odpowiednią sankcję i rozpo­
częto przygotowania do zorganizowania w K ra­
kowie głównej dyrekcji przedsiębiorstw górni­
czych. (Sprawa ta znana jest Czyteln ikom  „N . 
R e fo rm y" ze sprawozdań krak. Rady m iej­
skiej i me-morjałów prezydjum m. Krakowa, 
wniesionych do rządu. Prz. red.).

G R O M K A .
Kraków, 30 maja.

Arcybiskup Hlond kardynałem.
Z  Rzym u donosi PA T .:
Na ostatnim tajnym  konsystorzu m ianowa­

n y  został kardynałem  arcybiskup poznański 
i gnieźnieński Hlond.

Nadto m ianowano kardynałem  arcybiskupa 
M alines‘a.

Zjazd rolników krakowskich 
w Puławach.

Abiturjenci W ydzia łu  Roln iczego U n iw er­
sytetu Jagiellońskiego zw ołu ją zjazd koleżeń­
ski w  Puławach na dzień 17 czerw ca r. b., 
przyczem  zam ierzone jest zw iedzen ie państwo­
wego Instytutu Naukowego Gospodarczego 
m iejskiego. Program  1 dnia obejmuje zw iedze­
nie w ydzia łów  Instytutu i pola hodow li roślin 
na Kępie, dzień 18 czerw ca przeznaczono na 
zw iedzen ie pola hodowli roślin na Górnej N i­
w ie . Zakładu drzew  ow ocow ych  itp., 19 czerw ­
ca zaś na zw iedzen ie stacji zootechnicznej w 
Borow in ie i szkoły hodow lano-roln iczej w  D ę­
b lin ie , poczem nastąpi ewentualnie wspólny 
w y jazd  do Krakowa

Konie na ranne pociągi w  dniu 17 czerwca 
(stacja Pu ław y) i do objazdów, oraz niewy- 
kw intne noclegi zapewnione. Zgłoszenia nale­
ży  kierować do adm inistracji Instytutu na im ię 
p Ludw ika Ostromęckiego.

Emerytura honorowa dla Orkana
(Kap .) Rada przyboczna komisarza rządu 

w  Zakopanem jednom yślnie uchwaliła p rzy­
znać piewcy Podhala, W ładysław ow i Orkano­
w i, w  hołdzie w  zw iązku z jego tegorocznym 
jubileuszem, honorową emeryturę w  kwocie 
2.400 zł. rocznie i pokryć ją w  połow ie z fun­
duszu uzdrowiskowego, uwzględniając ją  już 
w  tegorocznym budżecie. Drugą połowę pokry­
je  fundusz gminny, na razie z bużetu na cele 
kulturalne. Co zaś do lat następnych. Rada 
przyboczna zw róciła  się do przyszłej Rady 
gminnej, by dotację tę utrwaliła.

Wymiana wieih>ów politycznych 
z sowietami.

Z  W arszaw y donoszą: Pom iędzy rządem  
polskim i sowieckim  toczą się za  pośrednic­
twem  Polskiego Czerwonego K rzyża  rokowa­
nia o w ym ianę szeregu w ięźn iów  politycz­
nych.

C.ho-dzi tu o 32 Polaków, których wydać ma 
Polsce rząd sowiecki i o 9 więźniów-konm- 
nistów, których wydać m ają w ładze polskie
sow ietom .

Rokowania, toczące się już od dłuższego
czasu, dobiegają końca.

Kursy wakacyjne dla nauczycieli 
szkół średnich.

W  wyniku okólnika Ministerstwa W . i 0- 
świecenia P. o kursach wakacyjnych, w  ozna­
czonym terminie napłynęła odpowiednia ilość

zgłoszeń na kursy: polonistyczny, historycz­
ny i m atematyczny. W obec tego Minister­
stwo przystępuje do zorganizowania tych 
trzech kursów: z języka polskiego, z historji 
i matematyki. Dyrekcje szkół średnich (g i­
m nazjów i sem inariów nauczycielskich) mo­
gą w  dalszym  ciągu przesyłać bezpośrednio 
do Ministerstwa zgłoszenia nauczycieli na 
wym ienione trzy kursy. N a leży  przypomnieć, 
że kursy w akacyjne w  r. b. wyjątkow o są 
opłacane przez samych nauczycieli. Opłata ta 
nie przekroczy 200 zł. od osoby.

Straszny połar stodoły 
ze śpiącymi łołnierzami.

ó  Poznania donoszą: W  nocy na 28-my 
bm. wybuchł w  Kunowie w  pow. śremskim 
pożar w  stodole, w  której spali żołnierze 59 
p. p., odpoczywający w  marszu ćw iczebnym  
z Krotoszyna do Biedruska. Pożar rozszerzył 
się z niesłychaną szybkością, tak, iż  mimo 
natychmiastowego alarmu 3 żołnierze zostali 
zwęgleni, -i zm arło wskutek poparzenia w  
izpitaiu, 15 w alczy  ze śm iercią, a 14 jest cięż­
ko poparzonych.

Przyczyn ą  wybuchu pożaru była prawdo­
podobnie nieostrożnie zapalona zapałka lub 
niedopałek papierosa rzucony na siano.

Grad wielkości kurzego jaja 
na Litwie.

Z  Kowna donosi A W : W  rejonie Kiejdan  
i Radzileszek rozpętała się gwałtowna burza, 
która w  ciągu kilku minut zasypała okolicę 
olbrzym iej w ielkości gradem, którego bryłki 
in ia ły  przeciętną w ielkość kurzego jaja, prze­
noszące 20 gram ów  wagi. Grad zniszczył dosz- 
ozętnie zasiewy, pustosząc inspekty, sady 
owocowe, a nawet niszcząc oranżerie. Kilku  
ludzi zostało rannych przez bryłk i gradu.

Delegacja sowiecka opuszcza 
Anglie.

Z Londynu donoszą:
Okręt, na którym  m iał odjechać z Londynu 

szereg funkcjonarjuszów sowieckich, nie od­
płyn ie przed wtorkiem  ze w zględu  na to, że 
załadowanie okrętu potrwa parę dni. —  40-tu 
funkcjonarjuszów sowieckich, którzy praco­
w a li w  biurach delegacji handlowej, odjecha­
ło w  sobotę w ieczorem  na pokładzie handlo­
wego statku rosyjskiego, udając się do jednego 
z portów bałtyckich.

Katastrofa największego 
parowca amerykańskiego.

Z N. Jorku donoszą:
N a jw iększy  parowiec am erykański „M a lo lo ", 

który podczas próbnej jazdy zderzył się pod­
czas m gły z norweskim  statkiem „Christen- 
sen", przebity dzióbam okrętu norweskiego, 
zatonął w ciągu 2 godzin w raz  z załogą, li ­
czącą 310 ludzL W ezw ane na pomoc sygna­
łam i iskrowemi okręty „M auritan ia" i „P re z y ­
dent Roosevelt“  p rzyby ły  już za późno.

 o§o---------
INSPEKCJA SANITARNA MIAST W  WOJE­

W ÓDZTW IE  KRAKOWSKIEM. W ubiegłym tygo­
dniu dokonana została inspekcja sanitarna miast 
woj. krakowskiego. Komisja z radcą ministerstwa, 
drem Tubiaszem i inspektorem drem Jankiewiczem 
na czele, zw iedziła Chrzanów. Oświęcim, Niepo­
łomice, Bochnię, Brzesko i Tarnów. Stwierdzono, 
że stan czystości wszystkich tych miast pozosta­
w ia  w iele do życzenia. Stosunkowo najlepiej pre­
zentowała się Bochnia. Wydajno na miejscu za­
rządzenia, aby ulice b y ły  sprzątane natychmiast 
po targu. Zażądano intensywniejszej pracy od le ­
karzy miejskich, k tórzy nie zawsze stoją na w yso­
kości zadania, a pozałem ukarano szereg osób za 
stwierdzanie u nich nieporządków sanitarnych.

ZJAZD NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZÓW  
PAŃSTW , odbędzie się w  Krakowie dnia 5 czer­
wca b. r.

DOM ZD ROW IA  KOLEJARZY OKRĘG0 KRA­
KOWSKIEGO Jak się dowiadujemy, w  dniu 5-go 
czerwca b. r. odbędzie się poświęcenie Domu Zdro­
wia pracowników kolejowych okręgu krakowskiego 
w  Krynicy. Dom ten powstał dzięki in icjatyw ie 
i gorliwym  zabiegom prezesa kolei, inż. Barwi- 
cza. Dom ten urządzony jest według nowoczesnych 
wymogów i posiada 30 pokoi o dwóch łóżkach. 
P rzy  domu również utworzoną zostanie kuchnia, 
gdzie pensjonariusze będą mogli otrzymywać ca­
łodzienne utrzymanie jx> minimalnych cenach. 
Jak słychać, prezes Barwicz projektuje w najb liż­
szej przyszłości budowę podobnych domów w Rab­
ce i w Zakopanem.

PODW YŻSZENIE TARYFY TRAMWAJOWEJ. 
Na posiedzeniu Rady miasta, które odbędzie się 
w sald konferencyjnej magistratu w nadchodzący 
czwartek o godz. 5 po południu, rozpatrywana 
będzie m. i. sprawa podwyżki taryfy tramwajowej, 
oraz szereg spraw regulacyjnych.

ZJAZD ZW IĄZK U KÓŁ KRAJOZNAWCZYCH  
MŁODZIEŻY. W  czasie Zielonych Świąt odbędzie 
się w  Krakowie zjazd delegatów i opiekunów Kół 
krajoznawczych m łodzieży, połączony z wystawą 
prac m łodzieży. Organizacją Kół krajoznawczych 
m łodzieży zajmuje się Pol. Tow. Krajoznawcze. 
Do Związku należy obecnie około 100 kól mło­
dzieży, skupiających przeszło 5000 członków. Or­
ganem kól jest m iesięcznik „O rli Lo t", który za­
m ieszcza j rzeważnde materiały krajoznawcze przez 
m łodzież zebrane. Organizatorem i przewodniczą­
cym  Związku jest prof. L. W ęgrzynowicz.

ODW OŁANIE KIERMASZU TOW. RATUNKO­
WEGO, Festyn i kiermasz krakowskiego Ochotni­
czego Towarzystwa Ratunkowego, zapowiedziany 
aa dzień 12 czerwca i na dni następne, nie odbę­

dzie się i odłożony zostaje na później z powodu 
nader nie korzystnych warunków atmosferycz­
nych.

Festiwal na W awelu  w  dn. 11 ozerwca b. r., oraz 
m-atch piłki nożnej na wszystkich boiskach spor­
towych w dniu 12 czerwca odbędą się zgodnie 
z poprzedniemi zapowiedziami.

ROCH MIĘSNY W  KRAKOWIE. Na targowicę 
miejską od 21 do 27 b. m. spędzono ogółem 2000 
zwierząt. Za 1 kg. bitej wagi nierogacizny płaco­
no 2.70— 3.20. Spęd był średni, jakość spędzone­
go towaru dobra. Ceny w  porównaniu z ubiegłym 
tygodniem, nieco zwyżkowe. W szystkie doprowa­
dzone sztuki sprzedano. W  tern na konsumeję 
miejscową 1.959 sztuk, zaś na konsumeję innych 
gmin kraju 36.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKOWIE. 
Miejski urząd zdrowia zanotował w  czasie od 20 
do 28 b. m. 12 wypadków zachorowań na szkarla­
tynę, 4 na dyfterję i po jednym wypadku na różę 
i różyczkę.

ZARAZA PRYSZCZYCY W  KRAKOWIE. Z po­
wodu stwierd'7enaa pryszczycy w  Krakowie —  ma­
gistrat zamknął całą dzielnicę Płaszów dla obrotu 
zwierzętami racicowenui, t. j. wzbronił 'Wprowadza­
nia.- wyprowadzania i przeprowadzania zwierząt 
racicowych przez tę dzielnicę, jak również wyda­
wania paszportów na te zwierzęta. Naaoo magi­
strat wydał właścicielom obór, nawiedzonych cho­
robą speotjalne zarządzenia, jak używania i w yda­
wania poza dom mleka w  stanie surowym, wpusz­
czania do domów osób obcych, wypędzania na 
pastwiska bydła i t. p. Nad wykonywaniem tych 
zarządzeń czuwa łekanz weterynaryjny z organami 
pomocniczymi. Magistrat przestrzega przeto pu­
bliczność przed nabywaniem z Plaszowa mleka w 
stanie surowym z obór dotkniętych pryszczycą, 
albowiem mleko to może podobną chorobę w yw o­
łać u ludzi.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala św. Łazarza ko­
bietę niestwierdzonego dotychczas nazwiska, któ­
ra zasłabła nagle wczoraj przy ul. Bonifraterskiej.

W ŁAM ANIE  DO GARAŻU. Przed kilku dniami 
donosiliśmy, że nieznani sprawcy włamali się do 
garażu dra Drnbniewicza przv ul. Siemiradzkiego. 
Obecnie policja przytrzym ała W ładysława Sza­
frańskiego i Michała Nicponia, szoferów, którzy 
przyznali się do powyższej kradzieży. Skradzione 
opony, oraz inne przedmioty odebrano i zwrócono 
poszkodowanemu.

■ — O------
PONĘTNA WYCIECCKA GÓRSKA. Polski Z w ią ­

zek turystyczny rozpoczyna ł-go czerwca serję w y ­
cieczek górskich trzechdniową wycieczką luiksuso- 
werai autobusami górskiemi do Zakopanego, M. 
Oka, Czorsztyna i Szczawnicy. W yjazd nastąpi 4 
czerwca w sobotę o godzinie 4 po pot. z przed lo ­
kalu Pol. Zw. Tur. przy ul. Szpitalnej 36. Przyjazd 
do Zakopanego o godz. 7 wiecz. Nocleg w Zakopa­
nem w pierwszorzędnych hotelach. 5 czerwca 
w niedzielę (p ierw szy dzień Zielonych Świąt)
0 godz. 9 rano wyjaizd do M. Oka z przed restau­
racji Karpowicza. Pobyt w M. Oku do godz. 4 pop., 
tak. iż wycieczikowcy, odpowiednio przygotowani, 
mogą robić drobne wycieczki w góry. Powrót do 
hotelu w Zakopanem o godz. 5 po poi. 6 czerwca 
w poniedziałek wyjazd o godz. 8 ra.no z Zako­
panego, przyjazd do Gzorsztyna o 10-t.ej. Od 10 do
1 w poi. przejazd łódkami z Czorsztyna do Szczaw­
nicy. O godz. 4 po poł. wyjazd z Szczawnicy przez 
łazowsko. Stary i Nowy Sącz, Limanowę, Mszanę 
Iłolnę, Myślenicę, do Krakowa. Przyjazd do K ra­
kowa o godz. 8 wiecz. Koszt przejazdu całej tej 
ruty autobusami i łodziami, oraz dwa noclegi 
w pierwszorzędnych hotelach w Zakopanem, w y ­
nosi 68 zl. od osoby. 50 proc. płatne przy zgłosze­
niu, 50 proc. przed wyjazdem  z Krakowa. Zgło­
szenia przyjmuje Polski Zw iązek Turystyczny (ul. 
Szpitalna 1. 36. tel. 1885), w godzinach ed 9 do 
1 i od 4 do 6 do dnia 2 czerwca godz. 12 w po­
łudnie. Dla wyaieozki będą przygotowane w schro­
nisku M. Oka i Szczawnicy obiady.

ODCZYT FRANCUSKI o badaniach z zakresu 
biologji morza, wykonanych w stacji zoologicznej 
w  Roecoff, wygłosi profesor Sorbony, Dr. Karol 
Perez. w  poniedziałek 30 b. m. o godz 6 wiecz. 
w  Towarzystw ie przyrodników im. Kopernika 
w sali wykładowej Zakładu mineralogicznego U. J. 
(ul. Gołębia 11, I I  p.). Guście m ile widziani.

ODCZYT ALEKSANDRA LEDNICKIEGO dziś, 
w poniedziałek 30 b. m., o godz 8 wieczorem 
w  Klubie Społecznym (Rynek gl. 32 I I  p.J 

J O H N  L O N tK E . stawny tenor m urzyński, który  
p rzyby ł w czoraj do K rak ow a  i zam ieszkał w  Hotelu

S'rnneuskim, w ystąpi w  K rak ow ie  dziś tj. w  ponie- 
ziałek, 80 bm. z jedynym  koncertem w S tarvm  T e a ­

trze. 1’ roprramy no, dzisiejszy koncert zaw ierać  będą  
również polski tekst m urzyńskich pieśni.

Z krain.
KONSEKRACJA BISKUPA SUFRAGANA PO­

ZNAŃSKIEGO, ks. Radoństoiego, odbyła się wczo­
raj w katedrze poznańskiej. Konsekracji dokonał 
Jcs. prymas Hlond w  obecności przedstawicieli 
w ładz duchownych i  świeckich, z wojewodą Bniń- 
sfcim na czele. Po nabożeństwie odbyło się uro­
czyste wprowadzenie biskupa Radońskiego do pa­
łacu biskupiego.

(kap) ALBUM KRYNICY DLA  P. PREZYDEN- 
TOWEJ. Przebywające] obecnie w  Krynicy P. Pre- 
zydentowej Mościckiej, żywo interesującej się spra 
wami tego zdrojowiska, wręczyła tamtejsza K o­
misja Zdrojowa wspaniale oprawione album ze 
zdjęciami Krynicy.

M IANOW ANIA  W  SĄDOW NICTW IE. Adolf Ga- 
tinkiewicz, sędzia sądu apelacyjnego w Poznaniu 
ma być m ianowany sędzią sądu najwyższego w 
W arszaw ie; Marjan Orłowski, prokurator przy są­
dzie okręgowym w Grudziądzu sędzią sądu najw., 
Stanisław Zaleski, podprokurator sądu najw. ma 
być m ianowany sędzią sądu najw., Czesław M i­
chałowski, podprokurator sądu okręgowego w W a r­
szawie podprokuratorem przy sądzie apelacyjnym 
w W arszawie, Jakób Tadeusz Steuerman, sędzia 
sądu apelacyjnego w  Lublin ie ma być m ianowa­
ny podprokuratorem sądu najw.

OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD KSIĘGOWYCH. W  d 
5 i 6 czerwca r. b. odbędzie się w  W arszaw ie 
w sali Tow. Wioślarskiego przy ulicy Foksal

Nr. 19 I-szy ogólnokrajowy Zjazd księgowych w 
Polsce. Na Zjeżdzie zostaną wygłoszone referaty 
z dziedziny zagadnień społecznych, szkolnictwa 
zawodowego, ekspertyzy prywatnej i sądowej i te­
chniki księgowości. Komitet organizacyjny Zjazdu 
wyjednał dla uczestników przyjezdnych zniżkę 
66%-ową ceny powrotnego biletu kolejowego i 
zwolnienia przy wynajm ie pokojów w  hotelach 
od opłaty 20% -ego podatku komunalnego. Na zje- 
ździe w czasie przerw będą urządzone pokazy po­
mocy i nowoczesnych urządzeń biurowych firm  
warszawskich. Biuro Komitetu organizacyjnego 
Zjazdu mieści się w Związku Księgowycn w P o l­
sce: W arszawa, Marszałkowska 74 ,'tel. 6o— 74.

Sfosunhl wśród P o lakó w  
w Westfalii.

P rzy  sposobności pobytu w yc ieczk i m łodych 
Polaków z W estfa lji w  Krakow ie współpraco­
wnik „N ow ej R e fo rm y" miał sposobność do­
wiedzieć się wysoce interesujących szczegó­
łów  o warunkach, w  jakich ży ją  Po lacy w  za­
głębiu nadreńsko-westwalskiem.

Główne skupienie naszych rodaików, to m ia­
sta Hambom, Recklinghaussen, W annę i Es­
sen. W  miastach tych, a w  szczególności po 
ich przedm ieściach, przem ieszkuje około
80.000 naszych rodaków. C yfra to znaczni© 
mniejsza, an iże li przed wojną. W  roku 1914 
było  ich tam przeszło 120.000. Po wojnie w yr 
em igrowali najdzieln iejsi z  nich do Francji 
i Polski. W  ten sposób np. tamtejsza em igra­
cja pozbaw iła się całego sokolstwa i bardzo 
wartościowych pracowników  społecznych, tak, 
że pozostali n ie liczn i dziś ty lko przyw ódcy, 
a wśród nich najpoważniejszy prezes tam tej­
szych towarzystw , p. Franciszek K ołpack i

Emigranci, którzy porzucili Wesfcfalję, po­
n ieśli przez to ciężkie straty materjalne. N ie­
mieckie ubezpieczenie socjalne dawało tym  
robotnikom praw o do otrzym yw ania blisko 
100 marek em erytury, zaopatrzenie na wypa­
dek niedołęstwa do pracy, jakoteż pensję dla 
wdów i sierót. W szystko to ta duża masa na­
szych rodaków potraciła. Sumy to są m iliono­
we. N iem cy odm awiają w yp ła ty  ow ych m ilio­
nów, zasłaniając się tem, że i rząd polski nie 
daje odpowiednich zaopatrzeń b. niemieckim 
obywatelom  w  Polsce. Drugą w ie lką  stratę ma- 
tcrjalną, którą ponieśli nasi w estfa lczycy, to 
zupełna prawie utrata oszczędności, lakowana 
od ch w ili powstania państwa polskiego w  ban­
kach polskich. W praw dzie oszczędności te 
zw aloryzow ano na 5 pro., ale odnosi się to je­
dyn ie do odbywateli polskich. Tak to potrak­
towano naszych poczciwych redaków z W est- 
falji, jako cudzoziem ców i srodze ich przez to 
pokrzywdzono. Zbolałe oni za to mają serce 
do swojej ojczyzny. Te i inne powody spraw ia­
ją, iż germ anizacja w śród Polaków  w  W est­
fa lii postępuje bardzo szybko. 40.000 z tej 
dużej rzeszy można już uważać za przepadłell 
Zm ieniają nazwiska, przyjm ują niem ieckie 
obyczaje i język  i rozp ływ ają  się w  olbrzy- 
m iem germańskiem morzu. Reszta, serdecznie 
przyw iązana do w iary  i języka, broni się jak 
może. Godnym podziwu jest opór, jaki sta­
w ia ją  germanizacji. Przedewszystkiem  łączą 
się w  towarzystw a kulturalno-oświatowe, re­
lig ijne i sportowe, których liczba, oraz ilość 
członków towarzystw a jest wprost imponują­
ca. I tak np. westfalsko-nadreński oddział 
„Zw iązku  Polaków  w  N iem czech" liczy  13.000 
członków, „W za jem n a pomoc Polsko-Katolic- 
kich Tow arzystw " 10.000 członków, „Z w iązek  
Tow arzystw  szkolnych" 1.500 członków, „Z je ­
dnoczenie zawodowe polskie" 5000 czołnków

Najmniej pożytku jest d la polskości zc 
„W za jem n ej Pom ocy Polsko-Katolietkich Tow a­
rzystw ". Organizację tę opanował bowiem  
w  zupełności jej patron, zaw zięty  polakożerca, 
ks. Mehler, i szerzy ducha odstępstwa od ma­
cierzy , jak tylko może. Smutną jest rzeczą, żo 
O jczyzna nie zdołała m. to stanowisko w y ­
słać patrioty Polaka I

Jednym ze smutnych faktów  z  życia tam­
tejszej Paloniji jest też załam yw anie się tam­
tejszego „Banku Robotników". Instytucja ta 
finansowa popadła w  w ielk ie kłopoty wskutek 
niewypłacalności niektórych w ierzyc ie l, i obe­
cnie grozi jej likwidacja. Ze względu na „pre- 
stige", oraz interesy tam tejszych Polaków, po­
w inniśm y stanowczo dopomóc bankowi do 
w ybrn ięcia z  kłopotów. B yłoby to częściowo 
wyrównaniem  krzyw dy, jakiej doznali od Oj­
czyzny. Zresztą bank to w ie lce  zasłużony. 
Przekazał on do Polski 600.000 złotych, a  cały 
jego deficyt wynosi ledwo 16.000.

Pocieszającą jest wiadomość, że tamtejszy 
robotnik w olny jest zupełnie od w p ływ ów  bol­
szewickich. Kom unizm  zupełnie tam się nie 
„ch yc ił"  i wskutek tego nasz robotnik bardzo 
dodatnio się w yróżn ia  na tle zdem oralizowa­
nych przeważnie mas robotniczych niem iec­
kich. Znajduje on pracę przed niem ieckim  ro­
botnikiem i procent bezrobotnych Polaków jest 
wprost znikomy. Zarobki tych lu lzi są rów n ież 
w cale dobre: 300 marek m iesięcznie, t o j ja k  
na N iem cy, zupełnie przyzw oita  płaca, pozwa­
lająca m ieszkać wygodnie w  trze t l i  pokojach 
z kuchnią i dać dzieciom  należyte w ychow a­
nie. Żony tych robotników nie muszą praco­
w ać po kopalniach, jak to w idzim y u Ś ląza­
ków.

Polityczn ie Po lacy nie są zupełnie podziele­
ni na partje. W  razie wyboru, 9tawiają jednę 
tylko listę ludową i to własną. Tu i ówdzie 
uda im się też przeforsować swoich kandy­
datów  na rajców miejskich. Przed wojną 
udział Polaków  w  życiu  podii tyczne m był 
znacznie w iększy. Takie m iasta np., jak 
Recklinghausen i W annę, m iały po 15 rad­
nych Polaków, a W olrop  16. Obecny wpływ: 
polski znacznie osłabł,
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Teatry-Kina-Koncerty
+22*  o m a  30 m ata ++++

W ledell (517.J m.J G. 16.15: Koncert g. J0.05: K on ­
cert (u tw ory  dawnych m lstraów ).

Brno  (411.2 m.t G. 19: Koncert, g. 20: Kom edia, g. 
23: T ransm isja  koncertu t  fcaw lam l.

P r a fa  (34S.9 m .) G . 17: Koncert, g. 20.10: Koncert.

REPERTUARY:

TEEATR IM. SŁOW ACKIEGO:
Poniedziałek: „M aleństw o" (popularne).

. P R O P I I E Ń ”  P o d w a l e  6

PATiPATACHON
NAJMILSI WESOŁKOWIE EKRANU p. t.: BO K SERZY

Co dzisiaj grają w kinach?
Bagatela: „Miłość" (Elżbieta Bergner).
Nowości: ,10 czem się nie mówi" (Sinostwska).
Promień: „Bokserzy" Pat i Patachon.
Reduta: „Honor i ojczyzna" i „Dodo na polo­

waniu".
S ztu k a : „Ta mała z Variete“  (Vivian Gibson, 

G. Alexander i Ossi Oswalda).
U ciecha: „Dziewczynka z dancingu" (W illy  

Fritsch, Lucy Doraine, Albert Pauling, Lilian Har- 
vy i H Junkerman).

Wanda: „Czar walca" (M. Christian, x enia 
Desni i W. Fritsch).

Warszawa: „Otchłań złota" (Tom Mix) i 4 ko­
medie.

Z  SSck «g fo .
P r o g r a m  sfacut r a t f j o l o m a n y c h :

na poniedziałek 39 m aja  1927 r.

K rak ów . (422) G. 18.10—18.40: T ransm isja  z W a rsza ­
w y ; g • 18.40— 19: Rozm aitości: g. 19— 19.25: Odczyt pod 
tyt. „Zw ierzęce szkodniki zbożow e" cz. I . dr.
Furiakowski, kusztosz Muz. A k . Om .; g. 19.30—19.55: 
Odczyt pod tyt.: „O  zawodach kobiecych", (z  cyk lu : 
Psychotechnika l poradnictwo zawodowe d la  m ło­
dzieży kończącej szkoły średnie), w y g ł. K . O leksowl- 
ezówna, prof. Państw . Szk. Przem . żeósk.; g. 20— 
20.30: P rzerw a, ew entualn ie kom unikaty; g» 20.30:
T ran sm isja  z W a rszaw y .

W arszaw a . (1111) G. Kom nnikat Sotnlczo-meteoro- 
giczny ; g. 15: K om un ikaty : gospodarczy i meteoro­
logiczny oraz nadprogram : g. 17— 17.25: Odczyt p. t.: 
„N a n k l biologiczne w nauczaniu szkolnem " — dział 
♦.Pedagogika i w ychow an ie4' — w yg ł. dr. K . Czer  
w ińsk ij g . 17.30— 17^5: 2 ga  ltkcja kursu elem entar­
nego języka francuskiego . lektor prof. Lucien Ro  
q u ign y : g. 17.5.rj— 18: Kom unikaty, nadprogram ; g  18— 
19: T ransm isja  mnzyki tanecznej z kaw iarn i ^ G a ­
stronom ia" w  w ykonaniu  orkiestry  Schiisslera, Pew - 
znera i S inkow a; g. 19— 19.15: Kom unikat P. A . T .; 
g. 13.13: Rozm aitości; g. 19.35: Kom unikat roln iczy: 
£/  20.30: Koncert w ieczorny kam eralny, poświęcony 
twórczości E d w arda  G riega . W ykon aw cy : Z o fia  Do­
brow olska Paw łow ska  (śp iew ), prof. Jan D w orak ow ­
ski (skrz.) i prof. Ludw ik  U rstein  (akom p.) W  przer­
w ie  kom unikat M essager Poionais w języku francu ­
skim ; g. 22: Kom unikat łotniczo-m eteorologiczny. sy ­
g n a ł czasu .kom unikaty P . A . T . 1 nadprogram .

Poznań . (270) G. 13.30—14.30: Koncert popołudniowy  
ork iestry  w ojskow ej 7 p. a. c. pod dyr. p. Sternal- 
skiogo: g. 17.15— IR.45: Koncert wokalny. W ykon aw  
c y : W an da  Ig ie lska  (sopran ). W it. Szpringer (bas); 
g. 18.45— 19: Nadprogram ; g. 19— 19.25: Pogadaoka „O  
m iędzynarodowym  kongresie m edycyny I farm acji 
w ojskow ej w W arszaw ie ", w y g ł. por. lekarz Tadeusz 
Fenc; g. 19.25— 19.40: Kom unikaty ro ln iczogospodar  
czo: g . 19.40—20.05: ..Odczyt p. t. „Poznań za czasów  
K sięstw a  W arszaw sk iego ". w y g ł. dr. A . W o jtkow ski; 
g. *20.15: Koncert organow y Józefa Paw iaka . W  pro­
gram ie  m uzyka francuska.

B erlin . (432.9 1 500) G. 16.30: Now ele 1 pleśni w ło ­
skie: g. 20.30: Koncert orkiestry.

M onachjum  (535.7) G. 16,30: Koncert kwartetn ka­
m eralnego: g. 20: K oncert ork iestry ; g . 22.15; Kon  
cert tercetn.

Stuttgart (379.7) G. 16.15: K oncert; g. 20.15: Koncert 
ork. filba rm . W  program ie G rieg ; g. 21.30: N ow o­
czesna inn7’’kn kam eralna.

Rzyrn^ U49) G. 17.20: M uzyka do tańca; g . 21: M n-

W ledeń . (517.2) O 16.15: Koncert; g. 19: „Ż ydó w ka"  
opera J. F. H a lo ry ‘ego.

P ra g a . (348.9) G. 17: Koncert; g . 19: „Sprzedana na ­
rzeczona" — opera Smetany.

B rno. (441.2) G. 19: T ransm isja  z P ra g i.

na w torek, dn ia 31 m aja  1927 r.
K rak ów  (422 m.) G. 17.15— 18.40: T ransm isja  z W a r  

sza w y, g. 19—19.25: Odczyt p. t. „Życie w yrazów  pol­
skich. cz. V I. D obór w yrazów  w  słow ie 1 p iśm ie" — 
w y g ł. dr J. Łoś, prof. TT. J., g. 19.30— 19.55: Odczyt 
P t. ,.Szkoła pracy społecznej w  K rakow ie  1 je j zna­
czen ie" — w ygł. dr Lew kow iczow a, g. 20—20.30: 
P rzprw a. ewentualnie kom unikaty, g. 20.30; A u d y c ja  
krakow ska: Koncert. W y kon aw cy : prof. Zygim int
Przeorski (fort.), p. S tan isław  S iw lk  (śp iew ), S tella  
D ortheim erów na (skrzypce). W  czasie przerw y kon­
certu nadany będzei z W arszaw y  kom uuikat .Mes 
sager Po ionais" w  języku francuskim , g. 22: Konin  
ni kat m eteorologiczny, sygn a ł czasn, kom unikaty.

W a rszaw a  (1111 m.) G. 12: Kom nnikat lotnlczo-me- 
teorlogiczny, g. 15: K om unikaty: gospodarczy I me­
teorologiczny oraz nadprogram , g. 16.30—17: Odczyt 
p. t. „M nzeum  Narodow e w W a rszaw ie " — 7 działa  
„K ra jo zn aw stw o " — w y g ł. prof. W . T rojanow ski, 
g. 17—17.15: Nadgrogram . K om unikaty, g. 17.15: M a  
zyka lekka. W y kon aw cy : O rkiestra P. TL. pod dyr  
Jana D w orakow skiego. W ito ld  E lektorow ie* (śpiew  
J fort.) 1 Tadonsz Górzyński (skrzypce), g. 18.40—19: 
Rozm aitości, g. 19— 19.25: Kom unikat P  A . T., g. 
19.15— 19.40: Odczyt p. t„ „Ju ljusz  S łowacki — zarys  
fcycfa I rozw oju  duchow ego '4 — wygłosi dr Konrad  
Górski, g. 19.40—20.05: Odczyt p. t. „O  pomnik W ła ­
dysław a W arneńczyka w B u łg a r i i "  — w yg i. min. 
T. G rabow ski, g. 20.05— 20.15: K om unikat rolniczy, 
g. 20.15: T ransm isja  z F ilbo rm on ji w arszaw sk ie j u 
rcoz.yst-ego koncertn dla nczestników IV  go M iedzy  
narodowcem Kongresu M edvcyny 1 Farm acji W o j-  
ukweoj. W  program ie m uzyka polska. W y kon aw cy : 
Orkiestra filharm onłczna pod dyr. Em ila M ły n a r ­
skiego, chór T w a  śpiewaczego „ H a r fa " , pod dyr. 
W a c ła w a  Lachm ana, oraz Józef Ś liw iński (fort.). 
Irena  D ubiska (skrzyp.). W an da  W arm ińska (śp iew ) 
i prof. Ludw ik  Drstein (akom p.) g. 22: Kom unikat 
łotniczo meteorłogicznF-. S ygna ł czasu. kom. P . A . T. 
1 nadprogram , g. 22.30—23.30: M uzyka taneczna z re­
stauracji „R ydz".

Poznań (270 m.) G. 17.15—18.45: T ransm isja  koncer 
Oi z W arszaw y , g. 18-45— 19: Nadprogram , g. 19—19.25: 
Odczyt z serj! organizowanych przez Tow . OzyieTni 
Ludow ych  p. t. ..Przyroda w m a ju " — w yg ł. p. K l i ­
ma. g  .19.25—19.40: K ilk a  u w ag  ..Przed zlotem mlo 
dych Po lek4' — w y g ł. p. red. W olnelw łczów na, g. 
19.40—20.05: Odczyt p. t. „Współczesne m alarstwo w  
Polsce I na Zachodzie" —  w y g ł. p. W ła d y s ła w  Lam  
g . 20.15: Koncert orkiestry w ojskow ej 58 p. P» pod 
bntula kpt. Cm leiewlcza.

B erlin  (483.9 1 566 m.) G. 16.30; Koncert, g. 20JW. 
A rn o ld  Zw eig  odczyta w łasną nowele, g. 21.30: Mu  
ryka  kam eralna.

Lan genberg  (468.8 m .) G. 17.30: T ran sm isja  koncer­
tu z Dortm undu, g. 20.30: Hum or, g. 21: Koncert 
fortepianow y.

L ipsk  (365-8 m.) G. 16.30: Koncert, p. 20.15: Knocert 
ork, sym fonicznej, g . 22.15; M uzyka do tańca, i

Niezwykła wystawa w „Związku 
Artystów".

W  sali „Domu A rtystów " na placu św. Du­
cha otwarto wystawę, na której wszystkie 
dzieła, obrazy i rzeźby  są już z góry zakupio­
ne i należą do zw iedzających. Ta wystawa 
jest wynikiem  9zeroko zakrojonej akcji, którą 
podjął przed paru miesiącami ogół artystów, 
energicznie dążąc do przysporze-nia Krakowo­
wi domu poświęconego sztuce, jaki artyści po­
stanowili w łasną pracą zibudować na Placu 
św. Ducha według planów, sporządonych 
w tym celu przez architekta prof. Szyezko- 
Bohusza,

Dla rozw iązania trudności pow zięli artyści 
m yśl, aby każdy z  artystów, pracujących 
w  Krakowie dał 11 swoich azieł. W  ten spo­
sób zbierze się parę tysięcy obrazów  i rzeźb, 
które za pośrednictwem „Zw iązku  Artystów- 
P lastyków " rozsprzedane zostaną mnędzy pu­
bliczność niesłychanie tanio, gdyż za deklara­
cje, opiewające na wpłacenie 5 złotych m ie­
sięcznie. Kto podpisał, w zględnie podpisze ta­
ką dełkłaracię, za cenę 60 złotych wpłaconych 
w  ciągu roku, otrzymuje dzieło sztuki. O czy­
w iście rozdział "tych dzieł sztuki pom iędzy 
w łaścic ieli dekilaracyj nie może —  wobec ró­
żnorodności tych dzieł, różności rozm iarów, 
charakteru, techniki - względnej wartości 
i t. d. —  nastąpić tytko przez losowanie. Otóż 
obecna wystawa, pierwsza z  rzędni (jeszcze 
w  tym roku boazie takich wystaw ozteiy) 
Obejmuje 170 obrazów i rzeźb wszystkich arty­
stów tworzących w  Krakowie.

Na w ystaw ie  znajdują się dzieła następują­
cych artystów: prof. Azen tow icz, Czechowicz, 
Chtlełnus, Chmurski, Dunikowski (oturazy 
i rzeźby), Dzwonkowski, -Daniel-Kossowska, 
From owiczowa, Fabjański, Fedkowicz, Gałę- 
zowska, GedLiczka, G-rosse,, Grott. Gwozdecki, 
IJryńkowśki, Iliron , Hoffman, W lastim il, Ja­
kubowski, Józefczyk, Jaxa-Małach owski, Ja­
nowska, Jabłońska, K lim owski, Komorowska, 
Kopystyński, prof. Kamocki, Kr cha, Kowalski, 
prof. Kowarski, K rzyszkow sld, prof. Jarocki, 
Lepszy, prof. Laszczika (rzeźby ), Ludw ik Lesz- 
ko, Leon ha rd, prof. Mehoffer, Niedzielska, 
Olszewski, Pe lc  żarski (rzeźby), prof. P ieńkow ­
ski, Pimkasówna, Puchała, PochwaIsk.i, prof. 
Fantach, Richter-Janowska, Salvarani, Stan- 
kiew iczówna, Strój no w>ska, Stapdński, Stacłiie- 
w icz Piotr, SteM ikówna, Szyszko-Bohuszówna, 
Te hm a jer ówn a, Tracz, TreteT, W a llis , prof. 
W eiss, W yganowski, Wodzinowskii, prof W y ­
czółkowski, Żmuda, Żurawski.

Rozdzia ł obrazów  i rzeźb pom iędzy naby­
w ców  dekłaracyj drogą losowania - nastąpi 
około 6 czerwca. W ystaw a otwarta jest co­
dziennie od gndz. 10 do 1 od 4 do 7 po połu­
dniu. Wstęp dla posiadaczy i nabyw ców  de- 
k laracyj na wystawę w olny, nieposiadający 
dekłaracyj płacą 50 groszy.

to&iaficzn>ch. Nadto znajdujemy w ty m  ze ­
szycie obfity dział zapytań i  odpowiedzi, roz­
trząsania (znaczenie przym iotnika „roztrop*- 
n y“ ) prof. A. A. Kryńskiego „O  poprawność 
języka", w reszcie druzgocącą krytykę języka 
i stylu A. Konara w  powieści „W  pogoni za

azczęściem " przez prof. K. Króla. Drobne „G ło ­
sy czyte ln ików " i odezwa od w ydaw n ictw a 
kończą zeszyt tego pożytecznego, a m ało po­
pieranego pisma. (Przedpłata roczna zł. 8, w  
każdej księgarni).

 o------

D z i e l  &ospMj d a r ę z g

Polska na wystawie zdobnictwa 
książki w Lipsku.

W  sobotę w  auli uniwersytetu lipskiego od­
było się uroczyste otwarcie pierwszej m iędzy­
narodowej w ystaw y zdobnictwa książki. W y ­
stawa mieścii się w  specjalnie prz-ebud o w a nem 
Afuzeum Sztuki. W  otwarciu w ystaw y w zię li 
udział m inistrowie rządni R zeszy  i rządu sa­
skiego, korpus dyplom atyczny z  Berlina z rad­
cą Morawskim i konsulem generalnym , Adam ­
kiew iczem , jako przedstaw icielam i Polski, 
oraz jako protektorem w ystaw y, Gerhardtem 
IJaupbmarmem, tkóry • w ygłosił przem ówienie 
o znaczeniu książki w  życiu  kulturalnem na1 
rodów. • '

W  wystaw ie bierze udział 20 państw, któ­
rych hertby zdobią fronton gmachu; Orzeł pol­
ski znajduje się na miejscu honoroweui. D z i a ł  
polski, urządzony przez komisarza w ystaw o­
wego, p. Mortkowicza, zwrócił powszechną 
uwagę wysokim  swoim poziomem i oryginal­
nym układem, uwydatniając narodowy cha­
rakter i odrębny styl sztuki polskiej. Przed­
staw iciele obcych państw i m inistrowie n ie­
m ieccy zatrzymali się w  »ali polskiej przez 
dłuższy czas, a p. Gerbardt IlauptrrKinn, opro­
w adzany przez p. Mortkowicza, okazał niezwy­
kle zainteresowanie pracami polskich arty­
stów, zachwycając się szczególnie W ysp iań­
skim, Skoczylasem  i Stryjeńską. Udział Polski 
w  wystaw ie stał się poważnym  sukcesem ar­
tystycznym .

Zap iskilite rackie .
—  Włodzimierz Majakowski, głośny dzisiaj 

przedstawiciel poezji „nowej Rosji", pionier fu­
turyzmu, autor oryginalnych, przenikniętych 
silnym  i twórczym  duchem poezyj i dramaty­
cznych obrazów, w  przejeżdzie z N iem iec, od­
w iedził W arszaw ę i był podejrffowany śnia­
daniem przez P. E- N. .Club i  kolacją przez 
grono poetów.

—  Poradnik językowy w  zeszycie m ajowym  
przynosi artykuł redaktora pt. „M a ły  znaczek 
a w ielk ie nieporozum ienie", w  którym  w yka­
zał niedorzeczność używ an ia  apostrofu przy 
nazwiskach obcych (np. Góthe'go, Gautier‘a 
itp.). W  drugim artykule podaje redaktor spo­
soby wdrożenia m łodzieży szkolnej zasad or-

Z Rady finansowej.
Rada Finansowa na posiedzeniu w  dniu 

28 bm. po wysłuchaniu sprawozdania komisji 
powołanej do rozpatrzenia projektów rządo­
wych, dotyczących podatku majątkowego ped- 
dala dyskusji sprawę likw idacji dotychczaso­
wego jednorazowego podatku majątkowego i 
wprowadzenia stałego podatku monopolowego. 
W  następstwie dyskusji oświadczono się za 
stałym  podatkiem majątkowym o zasadniczej 
stopie 4 pro m ille z degresją do 3 pro m ille 
przy majątkach poniżej 15 tys zł.

Na tem samem posiedzeniu Rada finanso­
wa przekazała komisji do rozpatrzenia pro­
jekt m inisterstwa skarbu w  sprawie nowej u- 
stawy o podatku dochodowym, opartym na 
systemie francuskim, t. zw . cedularnym.

Posiedzenie państwowej Rady 
emigracyjnej.

W  dniu 28 bm. m inister pracy i opieki spo­
łecznej Stan. Jurkiew icz otw orzył kolejne po­
siedzenie państwowej Rady em igracyjnej. 
Udział w  obradach w z ię li prof. K rzyw ick i, b. 
minister Simon, m inister pełnomocny Tar­
gowski, prezes Pasarski, prezes G iliczyński, 
A lper Ponińska-W alewska. delegacja m inister­
stwa oraz w yżs i urzędnicy urzędu em igracyj­
nego i M. S. Z. Na wniosek przew odniczące­
go rada uczciła przez powstanie śp. dr. Ba­
czyńskiego, b. członka państwowej rady em i­
gracyjnej, zm arłego tragicznie w  b. rm

Następnie Rada wysłuchała referatu dyrek­
tora urzędu em igracyjnego Gawrońskiego o 
organizacji em igracji roln iczej do stanu San 
Paulo w  B razylji, w  zw iązku  z zaw artym  
układem em igracyjnym  z  tym stanem.

Produkcja ropy borysławskiej.
W  miesiącu kwietniu b. r. wyprodukowano 

i odtłoczono w  Zagłębiu Borysławskiem  ogó­
łem 43.051 dziesięciotonowych .wagonów ro­
py. Najw iększą ilość ropy wyprodukowały na­

stępujące firm y : Koncern „L im an o w a " —* 
644.9 cystern, „P rem ier" —  585.7, ,,Fa.nto“  —  
4S0, „N a fta " —  414.4. Galicja —  344.2, Stan­
dard —  Nobel —  304.2, Karpaty —  276.3 cy ­
stern. Sp. Akc. „N a fta " dcrwierciła się w kw ie­
tniu b. r. na szyb ie Nr. 7 w  Równem  w  głę­
bokości 339 m elrów. uzyskując 3.6 ton ropy 
dziennie, „L im an o w a " uzyskała na szybie 
Joffre I w  M raźnicy w  głębokości 1.4-22 m. —  
6 ton ropy dziennie i 40 metr. sześć, garn na 
minutę, Galicyjsko-Karpaokie Tow . Naftow e 
w  kopalni „F lo ra " szyb Nr. 27 (okręg Jasło) 
5 ton, Tow. G alicja w  szybie Nr. 9 kopalni 
„G a len " (okręg Jasło) na głębokości 416 m. —  
5 ton ropy dziennie. Szyb Nr. 18 na kopalni 
„S tan is ław " w  B ieczu (okręg Jasło) w łasno­
ści senatora Długosza po podwierceniu o 25 
metrów do głębokości 304.75 metra otrzym ał 
produkcję 13 ton ropy dziennie, która następ­
nie spadła do 10 ton.

Z rynków włókienniczych 
w Łodzi.

Sezon letni w  Łodzi w  całej pełni, jednakże 
nadmierne fiskalne obciążen ie kupiectwa po­
woduje u kupców brak gotówki, tranzakcje 
dokonywane przez kupców prow incjonalnych 
robi się praw ie w yłączn ie  za gotówkę. Trans- 
akeyj jest dość znaczna liość. N ajw iększym  
popytem cieszą się obecnie towary specjalnie 
letnie, jak m uśliny i kretony. Fabrykanci pod­
w yżs zy li ceny swoich w yrobów  przeciętn ie 
od 3— 5% . Równocześnie zaostrzono warunki 
sprzedaży głównie wobec braku gotówki, spo­
dziewają się jednak, że sytuacja niebawem  
zm ieni się na lepsze, gdyż sezon letni spro­
wadzi wzm ożone zapotrzebowanie. W  towa­
rach wełnianych zupełny brak zapotrzebowa­
nia. Idą obecnie w yłączn ie  same towary le­
tnie, jak elam iny.

Na rynku towarów  czesankowych' ruch 
znaczny, spowodowany głównie brakiem  te- 
gc- rodzaju towarów u kupców, oraz dosko­
nałym  sianem finansowym  firm  i brakiem
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Kronika ekonomiczna.
’ Z L IK W ID O W A N IE  STRAJKU W  PRZE­
M YŚLE M ETALO W YM  ZAG ŁĘ B IA  D Ą B R O W ­
SKIEGO. Slrejk w  przem yśle metalurgiczno- 
hutniczym Zagłębia Dąbrowskiego został z li­
kwidowany. Konferencje Zw iązków  Zawodo­
wych w  inspektoracie P racy doprowadziły je­
szcze w  środę ran o  do uruchomienia huty 
Katarzyny, w ieczorem  zaś zapadła decyzja 
robotników firm  Deichsel przystąpienia do 
pracy. Część członków komitetu strejkowego 
po kategorycznem  oświadczeniu przem ysłow­
ców, że o dalszej ogólnej podwyżce narazie 
przynajm niej niema m owy, z łożyła  mandaty, 
a pozostali członkowie komitetu strejkowego 
większością głosów postanowili w ezw ać robo­
tników do pracy. Ruch rozpoczął się istotnie 
we wszystkich zakładach.

SZKODY N A  ROLI W  WOJ. KRAK O W - 
SKIEM. Naczeln ik  wojewódzkiego w ydziału  
rolnego ośw iadczył, iż  podczas ostatniego ob­
jazdu pow iatów  w ojew ództw a przekonał się 
naocznie, że zw łaszcza na Spiszu zupełnie w y- 
gniło żyto na ogromnych przestrzeniach, któ­
re po ponownem przeoraniu obsiano owsem. 
W  powiatach Ropczyckim  i  Jasielskim spa­
dły burze gradowe, niszcząc zasiew y w iosen­
ne i ja rzyn y  w  kilku gminach. W  8 wsiach 
powiatu Nowosądeckiego ucierpiały bardzo 
drzew a owocowe. W ojew ództw o poleciło wszyst 
kim starostom przedłożyć ścisłe w ykazy  szkód 
rolnych, spowodowanych gradobiciem i dłu- 
gotrwaleini deszczami w  celu przedstawienia 
ministerswu Roln ictw a danych dla akcji kre­
dytowej przeznaczonej dla niezam ożnej lud­
ności rolniczej.

H ANDEL POLSKO-ROSYJSKI. W  kwietniu 
rb. przybyło  do Polski ogółem 3.596 wagonów 
różnych towarów i produktów, z czego */» p rzy­
pada ha transporty rudy żelaznej, zaś reszta 
na zboże i drobną ilość różnych innych ła­
dunków. W  tym  samym czasie wysłano z 
Polski do Rosji 332 wag., z tego 238 wragonów 
cynku, żelaza i blachy. Transportów tranzyto­
w ych  przez Polskę z i do Rosji było w  tym 
okresie przeszło 2.800 wagonów.

U C H W A Ł Y  ŚLĄSKIEJ RADY W O JEW Ó DZ­
KIEJ. Rada wojewódzka przyznała subwen­
cję dla ognisk m łodzieży, przy dokształcają­
cych szkołach zawodowych, oraz zatw ierdzi­
ła  program robót około regulacji rzek i poto­
ków górskich w  roku 1927/28, nadto dokona­
ła rozdziału kredytów  budowlanych na po­
w yższe  cele. Rada wojewódzka załatw iła pro­
jekt regulacji rzeki B ialk i jak również uchwra- 
lę rady miasta M ysłow ic w  sprawie zaciąg­
nięcia pożyczk i w  wysokości 1 mil. złotych 
w  zakładzie ubezpieczeń społecznych w  Król- 
Hucie na budowę centralnej targow icy i u- 
chw ałę R ady m. M ikołowa w  przedm iocie za­
ciągnięcia ze  Skarbu Państw a pożyczk i w  
kwocie 150.000 zł. na zatrudnienie bezrobot­
nych. W reszcie Rada W ojewódzka przyznała 
i . 500 zł. subwencji na koszty zw iązane z urzą­

dzeniem śląskiej w ystaw y sportowej we L w o ­
wie.

PO M YŚLNA  SYTUACJA POLSKIEGO HUT­
N ICTW A. W  hutach żelaznych  sytuacja jest 
pomyślna. Zam ów ienia w p ływ a ją  w  większej 
ilości, an iżeli w  kwietniu, co przypisać nale­
ży  głównie poważnym  zam ówieniom  rządo­
wym . Huty pracują intensywnie na dwie lub 
trzy zm iany, a wytw órczość ich przew yższa 
produkcję z tego samego okresu 1926 roku w  
niektórych działach o 60, w  niektórych zaś 
nawet o blisko 120%. Szczególn ie w ie lk ie  za­
m ówienia napływ ają na surówkę, w yroby 
walcowane i  stal.

Eksport przedstaw ia się korzystnie i kieru­
je do Japonji. Chin, Am eryk i Południowej i 
częściowo Północnej, krajów bałkańskich etc. 
W  najbliższymi czasie mają być w prow adzo­
ne rury i w yroby żelazne na rynek b ra zy lij­
ski, gdzie spotkają się ze zdecydowaną kon­
kurencją N iem ców, Belgów, Francuzów i A n ­
glików.

Przem ysłow cy polscy są przekonani, że pod 
względem  cen i jakości towaru będą mogli 
śmiato zm ierzyć się z  importerami innych 
państw.

NAD UŻYCIA  W  „REKTYFIKACJI BĘD ZIŃ ­
SKIEJ". W  zw iązku z notatkami w  prasie
0 nadużyciach .w  rozlewni prywatnej „R ek ty ­
fikacja Będzińska", Mm. Skarbu komunikuje, 
że nadużycia te zostały- w ykryte  przez organa 
skarbowe. N a skutek sprawozdań z przepro­
wadzonych rew izy j została przez Min. Skar­
bu zarządzona likw idacja tej rozlew n i w ó ­
dek.

NO W ELIZACJA  U ST A W Y  BANKOW EJ. N a
podstawie doświadczeń, uzyskanych w  okre­
sie przeprowadzania sanacji banków p ryw at­
nych, przygotowało Min. Skarbu projekt roz­
porządzenia Prez. Rzeczypospolitej, now eli­
zującego obowiązującą ustawę bankową z r. 
1924-go. Rozporządzenie dotyczy szczegółów  
ustawy, nie dotykając jej podstawowych po­
stanowień. Propekt rozesłany zostanie zain­
teresowanym  ministerstwom, celem uzgo­
dnienia.

PO M YŚLNY STAN RACHUNKÓW  BANK U  
W ŁOSKIEGO. Zapas złota w  Banku W ło ­
skim zw iększył się w  drugiej dekadzie kw ie­
tnia, roku bieżącego, o 42.000.000 lirów  w  zlo­
cie. Od 31-go sierpnia 1926 r. do 20-go kw ie­
tnia 1927 r., zapas złota w  postaci kruszcu
1 walut pełnowartościowych, również pow ięk­
szono o 17,000.000 lirów  złotych. Zapas de­
w iz zw iększył się w tym okresie o 720.000.000 
lirów  złotych, co wynosi łącznie 737,000.000 
lirów. Zapa3 monety srebrnej zm niejszył się
0 4,000.000 lirów.

Z powyższego zestawienia w ynika, że za­
pas złota w  Banku W łoskim  wynosił w  dniu 
20 kwietnia 1927 roku —  2 m iljardv, 681 m i- 
Ijonów lirów  w  złocie. Z  sumy tej na kru­
szec złoty przypada: 1 miljard, 159 m iljonów 
lirów ; na srebro: 100 m iljonów lirów  złotych
1 na waluty pełnowartościowe: 1 m iljard, 428 
nnljonów lirów  złotych.



N O  W ił R E F O R M A

Ze siporfu.
Ładne i zasłużone zwycięstwo Wisły.

W IS Ł A  —  I. F, C. 3:0 (1:0). /
W obec olbrzym iej rzeszy publiczności spor­

towej, drchodzącej do 5 000 w idzów  odbyło 
się, jedno z  najbardziej emocjonujących spot­
kań w  tegu-r ocznym  sezonie. Naprzeciwko sie­
bie stanęły znana z szeregu w ysoko-cyfrow ych 
zw ycięstw  katowicka drużyna I. F. C —  oraz 
tVisła, —  preiendu]ą.ca słusznie do tytułu m i­
strza L ig i. Spotkanie trzym ało w  napięciu 
wszystkich, od pierwszej chw ili, aż do ostat­
n iego gwizdka, Goście Katowiccy ekazau się 
rzeczy  n oc ie  groźni i gdyby nie gra W is ły  —  
pełna poświęcenia, w oli zw ycięstw a i stoją­
ca na wysokim  poziom ie technicznym, byli 
by pobili m iejscowych.

P ierw sze m inuty gry upływ ają wśród zmień 
nych, obustronnych ataków, tempo wprost 
mordercze, obie bramki co chw ila  w  niebez­
pieczeństwie. W isła gTa baraziej nerwowo, e- 
dnakże ataki jej są więcej niebezpieczne. Ko­
ło  10 mmuty od rozpoczęcia gry zdobywa 
Adamek p i a w id łow ą biamKĘ nie uznarrą je­
dnak przez sędziego z  powodu rzekomego 
auta.

W  dalszym  ciągu groźne obustronne ataki. 
Folga broni brawurowo i przytomnie, 1 eu- 
chronny, zda się, strzał w  róg Kozoka II. Nad- 
cnodzi okres, kiedy W is ła  ma coraz w ięcej 
z gry, chw ilam i przesiadując pod bramtcą 
przeciwnika. Zw łaszcza odznacza się dosko- 
nalem i centrum Balcer, oraz spokcjny i  p rzy­
tomny Irerow n ik  napaan Reym an I. W krót­
ce w  zamieszaniu podbramkowem powstałem 
po centrze Balcera, Adam ek w yław ia  piłkę i  
panuje ją  do siatki w  33 miu. Sukcesowi te­
mu tow arzyszy entuzjastyczny aplauz puDli- 
czności.

P o  pauzie tempo gry nieco słabnie. Znać 
przem ęczenie na graczach o d u  drużyn —  W i- 
sla opanowana, gra obecnie zupełnie spokoj­
nie a przytem  dobrze lechnicznie. Po kw a­
dransie gry tempo się ożyw ia  ponowme, po 
nieudałym, a z  trądem obronionym przez 
bramkarza gości strzale Reym ana I. Jeden 
z bardzo ładnych ataków czerwonych p rzy ­
nosi im drugi punkt, ra n a  w y m ię t a  przez 
Re/mana I I I .  brata, zostaje przez tegoż wspa­
n ia łym  strzałem  spiasowanym w  lew ym  rogu 
bramki, zam ieniona na drugi punkt.

W  cztery m inuty później ladu/m  ,y b ie ­
giem  b a ice i om ija obrońców gości i bliskim  
strzałem  ponad bramkarzem  zdobywa trzeci 
punkt. Goście zaczynają obecnie grać foul, co 
chw ila któryś z graczy W is ły  le ży  „utrącony** 
na boisku. Zw łaszcza kopnięcie Re/mana I. 
i  Kotlarczyka zasługuje na szczególne napię­
tnowanie. Doskonale w idać zdenerwowanie 
i złość Katowiczan, nie um iejących przegry­
w ać sportowo.

Przechodząc do oceny gry  obu drużyn na­
le ży  pochw alić zespół czerwonych za ^rę nie­
zw yk le  am oitną i  ofiarną, a równocześnie zu­

pełnie fair. W yróżn ili się specjalnie w  na­
padzie bardzo dobry fibym an I, stanowiący 
obecnie nie tylko m oralny trzon drużyny, ale 
jej podporę jako umiejętny kierownik napada. 
Doskonaty również Balcer, reszta partnerów 
w napadzie naogół spełniła swe zadanie, w y ­
kazała pewne niedomagania w  grze, jednak 
nadrobiła je am bicją i poświęceniem. Za to 
linja pomocy świetna Zarówno Kotia rozy-, 
jak W ójcik  i Makowski stanow ili trudną dc 
przebycia zaporę. Obrońcy rów n ież odznaczy 
li się spokojem i pewnością wykopu. Bram­
karz Folga w  nielicznych sytuacjach, którycn 
obi on ił w ykaza ł przytomność i z,mną krew.

U gości trudno wyróżniać specjalnych gra­
czy. .espoi ich jest w  zupełności w yrów nany 
i  przedstawia sie groźnie. Obok umiejętności 
technicznych bowiem  posiadanych w  całej 
pełni odznaczają się goście nadzwyczajną si­
łą fizyczną, szybką grą i urmejątnemi kom­
binacjami. Odznaczyli się Spałek w  bramce, 
para obrońców, Pohl i Heidenreich, w  napa­
dzie Geisler, D ittner i Kozok I Sęazia p. Han­
ke z Łodzi naoeół spełnił swoje zadanie, m i­
mo trudności kierowania grą wobec brutal­
ności Katowiczan.

 0------

CRAC0VTA- MAKKJ BI 1:0 (0:0)

Zawady powyższe toczyły  się o m istrzostwo 
KI. A okręgu krakowskiego. Cracovia. wystę­
puje w  zupełnie osłabionym składzie z lin ją 
napadu niem al w całości złożoną z graczy 
rezerwowych. Dzięk i temu Makkabi chw ilam i 
bywa rzeczyw iście n.eDezpiecznym przeeiw- 
nikem bało-czerwonych. którzy jednak pomi­
mo tego mają w  ciągu zaw odów znaczną prze­
wagę nad biało-riebieskim i, a to głównie 
wskutek doskonałej grv obrony i pomocy Cra- 
covii. Zw ycięzk i punkt dla biało-czerwonych 
pada na krótki czas przed końcem meczu i był 
po części dziełem  samych Makkabeuszów. 
W  ostatnich minutach gry obrońca Cracovii 
Bil łam ie nogę z  w iny graczy Makkabi. Już 
to Cracovia ma pecha do m eczy z słabszemi 
drużynam i, noga Sperlinga w  zawodach z 
T am ovią , a B ila z MakkaLią padły o-iiarą bru­
talnej gry słabych graczy.

W Y N IK I ZA W O D Ó W  MIEJSCOWYuH.

Z w ie ia/n ieck i K. S. —  B iała Lipn ik  6:0.

Podgórza— Uran os (Bochnia) 4:0 (1:0), 
Pogoń— Sparta 3:1 (1:0).
Olsza -W isła tez. 6:4.
Hi kcah —  Łobzowianica 2 : 4  (0 :2 ) .  Gra 

otwarta, silna przewaga Łobzowianki. Bram­
ki d la  Łobzow ianki uzyskali Sk izypań 3, 
Brabowyki 1. Tem samem w zię ła  Łobzow ian- 
ka m istrzostwo grupy

W Y N IM  ZA W O D Ó W  KRAJO W YCH .

W arszaw a. Leni Pogoń 4:3 (2 :1 ). Legja  
występuje w zm ienionym  składzie z Naw ro­
tem (1), co do ktorego krążą najrozrnausze, 
charakterystyczne dla obecnych stosunków 
w pifkarstwie pogłoski. Legja, która stanowi 
w łaściw ie obeeme „eKspozyturę“  Gracovua, 
grała n iezw yk le ambnnie i odniosła zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla zw ycięzców  zdobyli: 
Ciszewski (2), Łańko i N aw rot po jednej.

matowice. Ruch— Turyści 2:0 (0 :0 ). Tury­
ści w  osłabionym składzie. Ruch grał do pau­
zy  naogół słabo, po pauzie jednak atakuje 
energicznie i zdobywa dw ie bramki przez Fro- 
sta i K acy ‘ego. Sędzia p. Przeworski. Publi­
czności około 3.0U0 osób.

Poznań. W a ita — Polonia 4:1 (3 :1). Zasłu­
żone zwycięstwo W arty  nad W arszaw iakam i, 
którzy grali bardzo słabo. Bramki dla zw y ­
cięzców  zdobyli: Staliński 2, P rzybysz i Ko- 
sicki po jednej. D la Polonji zaś Kogut.

Łodż. Ł . Ł  S.— Hasmonea 3:0 (0 :0 ) Ł o ­
dzianie zw ycięża ją  z łatwością grając z czte­
rema rezerwowym i. Bramki dla zwycięzców  
zdobyli Sowiak, Lange i Feja. Sędzia p. Rut­
kowski

Poznań. Pogoń —Poemania 4:1 (0 :0 ). Mistrzo 
stwn EL A. okręgu poznańskiego.

Vv erszawa. Ruch— YaraoTia 2:1. S k ra - 
Koiona 3.2, Czarni (Radom )— Makkabi 5:2.
Zaw ody o m istrzostwo kl. A. okręgu w arszaw ­
skiego.

Król. Huta. Amatorski K. S. —Kolejow y KS. 
(K atow ice) 5:2.

Siem ianowice. Iskra- —K. S. 08 4:3 (3 :3).
Łodż. ŁTSG . —PTO. 4:1, Rudzkie T. S.—  

GUZA 4.0. Pogoń —Sturm 6:2 i Hakoah—  
Siła 3:0. M istrzostwa ŁO LPN .

Lw ów . Czarni -Lechia 6:1.
Katow ice L  F. G. rez. -K .  s. M ała Dąbrów­

ka 3:2 (1 :1 ). Popoń— Zjedn< czenie P rzy j anie­
li Sportu 1:2, Diaua— Dąb 3:1.

W Y N IK I  Z A W O D Ó W  ZAG R AN IC ZN YC H .

Zurych. Anatrja— Szwajcarja 4:1 (2:0).
W iedeń. Sportkiub— W acker 4:1 12:1), Sio- 

yan— Heria 5:2 (5 :2).
Pr,»ga. Team Pragi— Diables Konge 4:0.
Budapeszt. F. T. C.— Basiia 0:0, Ujnesti—  

Kispeeti 5:2, Sabaria- Huugaria 2 1, IU  okręg 
— „33“  3:0, N em zeti--Vages 1.1.

W iedeń, Eapid— Austria 3:U. F inał zaw o­
dów o puhar W iedn ia !

Sydney. Vrw»vice (P raga )— Team  Austra 
lji o:4.
. Norym berga I. F. C.— Burnley (zawodowcy 
angielscy) 4:2 (0 :1 ). 20 000 w idzów.

Genewa. Penam i— Servette 1:0 (1:0).
Znr/ch. M &achestei-Yoimg Fellov 3:2 (1 .1).
Triest. D. F. C. (P raga )— Edera 4 2 (2 :1).
Bazylea  B a zy lia — Berlin 5:2 (1 :1).

Z W Y C IĘ S T W O  PO LSK I W  TROJMATCHU 
BAŁTYG C K fM . Rozegrany w  Vvarszaw,e 
w dniach 28 i 20 b. m trójmecjz bałtycki mię­
d zy  lekkoatletami naszym i Estonji i Łotwy, 
dał następujące w yn ik i: 100 mtr.' 1) Szenajch

11.2. Skok o tyczce 1) Tauman (Estonja) 3.50 
mtr., 2) Klumberg (Eatonja) 3.50 mtr., 3) Rzep­
ka 3 .f0  mtr B ieg 10 000 mtr ■ Freyer 33.35.4. 
110 z płotkami: 1) Jeitals (Łotw a ) 16.4 rekord 
łotewski B 'eg 400 mtr 1) W eiss 51 s ek , re­
kord polski wyrównany. 1.500 mtr. 1, Mała- 
nowsza 4:09.8. Skok w  dal: 1) Rcd-ts (I  otw a) 
6:98.3, rekord łotewski. Rzut dyskiem- 1) Jor­
dan (Ło tw a ) 40.75 mtr. Sztafeta 4-X100 mtr.: 
1 Polska (W eiss, Dobro woisk., Rother i Sze­
najch) 44 seik. rekord poiski. 2) Łotwa 44.2 re­
kord łotewski, 3) Estonja 44.8 i akord estoński. 
200 mtr.: 1) Szenajch 23.4. Bieg 800 mtr.: 
Foryś 2:00.4, Kula: W itols (Ł o tw a ) 13.95 mtr. 
Skok w  w vż : Klumberg (Est.) 1.70 mtr.
Oszczep- 1) Klumberg 56.15 mtr Bieg 500O cm: 
1) BetlewUz (Łotw a ) 15:44 rekord łotewszi, 
2( Laurson (Estonja) 15:42 rekora estońsk", 
3) Freyer 15:42 rekord polaki. Sztafeta 4X 400 : 
1) Polska (WeiS9, Cejzik, Korolk iew icz i Ro- 
thert) 3:28.2 rekord polski, 2) Estonja 3:30 r e ­
kord estoński, 3) Łotwa 3.32 rekord łotewski.

W  ogólnej punktacji zw yciężyła  Polaka, 
■zyskując 142 pnnrtów, druga Łotw a (96 p k t ) 

i  3) Estonja (95 punktów)

T A B E LA  M IS TR ZO STW  LIG O W YCH .

Pc zawoaach ostatniej nieazm li tabela m i­
strzostw ligowych ukształtowała się następu- 
jąco:

stosunek
gier punktów bram^..

I )  W isła (K raków ; 10 15 26 10
2  ̂ T. K. S. f Toruń) 8 11 22:20
3) Ł. K. S. (Ł ód ź ) 8 l l  15: 7
4) I. F. C. (Kaluw ice) 7 10 16: 7
5) Legja (W arszaw a) 7 8 i9 :17
6) W arta (Poznań ) 8 8 17:14

*7) Ruch (W . Hajduki) 8 8 13:16
8) Polonia (W arszaw a ) 9 8 18:21
9) Czarni (Lw ów '' 7 7 15:11

10) Pogoń (L w ó w ) 6 5 9.10
I I )  Turyści (Ł ód ź ) 8 5 12 20
12) W arszaw ianka 8 5 14 20
13) Hasmonea (Lw ów '' 5 2 6:14
14) Jutrzenka (K raków ) 5 1 3:18

M IS TR ZO S TW A  C IĘ ZKO -ATLETYCZNE  W  
K R A K O W IE , zorganizowane przez Małopolski 
Okręgowy Zw iązek atletyczny w  dniu 29 ma.ja 
dały następujące wyniku  Mi#trz, wagi muszej:
1) Sworzeniowski- 2) W ilk iew icz, obaj z T. S. 
W isła. Mistrz, wagi koguciej: 1) Palusińskii,
2) Rydel, 3) Lenczewski, w szyscy z T. S. W i­
sła. Mistrz, w agi lekkiej: 1) Paw likow ski, 2) 
Bajorek, 3) Dobosz, w szyscy z i  S. W isła, 
Mistrz, wagi średniej: 1) Taworski, T. S. W i­
sta, 2) Zawala K. S. Le-gja. Mistrz, waui cięż­
kiej: 1) Masny, 2) Koperski, obaj z T S. W isła.

O dpow iedzia lny redak tor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka i  ogr. odp.

I A P E I Y
(obicia  ścienne) —  w ielki 
wybór, bogate wzory — 
oraz listewki do tego po­

leca:
Z. K U T R Z E B A , K raków  

W lśln a  11. 669

PObGOftSAA
KfflSr O S ZC ZĘ D N O Ś C I

M IASTA KRAKÓW  i 
UL. JÓZEFIŃSK A L. 18.

ogłasza ninlejszem n 
| łe  od dnia 1 lip a 1927 roku
I jstanawia stopę procentową od wkładek lin­
iowych na 6%, 7% 1 8%, zależnie od termi­
nu wypowiedzenia, a od wkładek dolarowych  

5% i 6%, również wedle terminu wypo 
wiedzenia. Wypowiedzenia są 14-dniowe, 
dwu miesięczne i trzy miesięczne.

Dyrekcja Podgórskiej Kasy Oszczędności 

Miasta Krakowi.

Paniom* chorym ^na anemię
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się 
anemji i uplawów Pro sę załączyć markę na oapo 
wiedź Fani Kekow, Gdańsk Langgasuj 13. D

ss

Nerwow i, neurastenicy
cierpiący na drażllwośó słabość woli brak energjł 
m elancholię przesyt tyc ia  bezdenność ból g łow y  
wrażliw ość nerwów śledziennicę nerwowe zaburzenia  
•erca 1 żołądka, otrzym ają  bezpłatnie broszurę

Dr. Wełaego #2
Słabość nerwów. Dr- G t B H A R D  I Ska, G d a ń sk .

ORTEPU NV
P I A N I N A . F I S H A R M O N I E . G R A M O F O N Y . 
Na ra ty. O lb rzy m i w y b ó r.
Nowe i używane stale na składzie.

H. SMOLARSKA
F

S Z E W S K A  9.

I  M I M l i m
Ndjkorzysfnieisze zroata zahupów

I M a t u r a H c i  b u t a

M ATURA"
Kranów, Karmelicka 35.

Najlepsze l najtańsze
corsa naukowe w Polsce. 
K lasa 4, 6 gim n. M atura  
Języki obce Próbne w y ­
kłady na 8 dni po na­
desłani o zł 3.50, — P ro ­

spekty darmo.

[ S r e b r o \
SREBRO -  PLATERY, 
AKT i ti U ŁY  kościelne 

SUKIENNICE I.
A. KOBYLIŃSKI, j. KOBYLIŃSKI 

K. JAR!

Da W NIEJ M JARBA.

|  F c r l e p i a n y  |

#

FOPTEPIflHY 

PIANINA 

WL BOLOŃSK

Kraków — Palae Spiski

J i
fleroata

i J M '
Juljusz brosse
Sp, Ł O, O.
Kraków

Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
K raków . Rynek gl. 34. 

„P a ła c  Spiski'*

h e r b a t a
N i m i  CEILM III
w jedLym gatnnko, paj- 
i pszym! W paczkach 
‘A, ‘/u k„, — Dio od 

sprzedawców rabatl

]C u h i e r i i i e  I I  U b e z p t e c z e u i a

P . M AURIZIO
R y n e k  gł .  38.

[ S y k a n y

]

P R f l t O u / N l f l  flRTYSTYCZ A 
KAPRAWY oyWJMlW PERSPICH

H E N R Y K  BOBER 
K R A K Ó W  W ie lo p o l e  12,

i i

r o w a r z y s t w o  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie

J F i E N I K S ' ’
ul. św . G ertiudy 8. .a 273

[
P c z / h o r y

p i ś m ie n n e 1
i

B asztow a 11. Tei. 311 4004
U agazy n  przyhorów

biurowych

O ^ 9 o s z a f a : f t e  s i « ^

U p u e a ty  
. J i  i -  b . te teg p .I

Warszawska Skład
P r zy b o r ó w  fotografice 
s z e w s k i 2 .  T e l. 1 4 2 3 .

I W i c r i z a ]
li . U S A  HATUItYUZM fc. 
1 U O K S Z T A Ł I A J Ą C E

>vW IEDZAł*
pod osoblstem kierown  
prof. BoffUAława Butry  
m ow lcia  w  K rakow ie  
ul. Studencka L. 14 
przygotow ują tak do ma 
tury, jakotei do wszygt 

kich egzam inów

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.
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